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Zakończenie obrad Kongresu P. P. S. | Tow. Moraczewski objął urzędowanie 


WARSZAWA. 4 stycznia (tel. wł.) — 
W miedzielę po cztercdniowych obradach za- 
kończcno kongres wyborem władz partyjnych 
mianowicie jedncmyślnym wyborem nowłej Ra- 
dy Neczelnej Komisji Rew. i Centr. sądu part. 

Do Rady Naczelnej z ckręgu /,wowsk. we- 
szli: tow. pcs. Hausner Talarek (kolejarz) — 
Markowska (z Bęrysławia) i Skalak. 
ESP." SKECZE MET KI D ; 


> . 


Pożegnalne przemówienie strieszcząjące wy- 
niki obrad kongresu wygłosił niezmordowąny 
wódz socjalizmu pelskiego tow. Ignacy Da- 


szyński lentuzjaslycznie przyjmowany przez — 


wszystkich delegatów. i ` 
(Dalszy ciąg sprawozdania z kcmgresu u- 
mieścimy w jutrzejszym N-rze. Redi). 


Sprostowanie kowieńskiej mowy Eziczerina. 


Stosunek do państw bałtyckich. — Sprawa Wuwua. i 


GDAŃSK. 4 stycznia. (Pat.) Z Kowna dio- 
noszą: 'Paselstwo ZSSR w Kownie ogłasza — 


oświadczenie, w którem zaznacza że widzi się 
zmuszone Ssprdstować fałszywie podane przez 
oficjalna prasę iilewską «Świadczenie Czicze. 
rina, wygłoszune podczas jego pobytu wi Kolw|- 
nie © związku państw bałtyckich i sprawie 
wileńskiej, Prasa iilewska podała — głcsi ko. 
nunikal — że Rosia kidnosi się sympatycznie 
do prcjektowanego związku państw! bałtyckichi: 
poselstwc zaś stwierdza, że Rosja pragnie u- 
trzymać siosunki z każdejm, państwembałtyc- 
kiem wddzielnie, a w żadnyjm razie nie ze związ 


pozew 


Szakale paskarze na widowni. 


WARSZAWA, 4 1. (AW). W handlu deiajlicznym 
daje się zauważyć od kilku (dni brak cukru. Organizacja 
cukrowiików stwierdza, iż handel został dostatecznie 
zaopalrzony w cukier. Wobec tego kupcy ukryli za- 
pasy cukru w oczekiwaniu podwyżki cen. 


Wisła wzbiera. 

WARSZAWA, 4. 1. (AW). Poziom wody na Wiśle 
stale się podnosi. W dn. 1. bm wynosił pod War- 
szawą 2,45 m.; dnia 2. bm. 310 m.; w dniu 3 bm: 
już 3.60. Niebezpieczeństwa wylewu niema jeszcze. 


Einstein przyjeźdża do Warszawy. 
WARSZAWA, 4. 1. (AW). W połowie stycznia 
b. r, odbędzie się w Warszawie zjazd żydowskiej mło- 
 Klzicży akacemickiej z całej Polski. Na zjazd przybyć 
Ma prof. Al. Einstein, przebywający obecnie w Berli- 
Nie. 


Uhrańdy szkcji dla mniejszości narodowych 


WARSZAWA. :4 stycznia. (tel. wł.) — 
Jutro po raz pierwszy od czasu istnienia rzą- 
du koalicyjnego odbędzie się posiedzenie sek- 
SL Aa mniejszości nargdowych. Na porządku 
jp <Bnym zatwierdzenie regulaminu onaz usta- 
ttie programu na nabliższy icktres. 


E WUW 


| ku "Przemysłowego. 


kiem państw bałlychich. Po stwierdzeniu pa- 
wyższego Cziczerin 4$wiadczył, że rząd inaczej 
ocenia związek trzech państw Estcnjj Łotwly 
i Lilwy, niż czlerech państw. Finlandji. Łotwy 
Estonji i Peska. — W sprawie wileńskiej pro- 
sluje poselstwo informacje prasy iitewskiej iw 
sposób maslępujący: Cziczerin pę'dkreślając — 
pogiąa ZSSF na sprawę wileńską nie peiwo- 
ływał się na traktat ryski z Polską, gdyż za- 
szdnicza leza, że losy ziemi wileńskiej míigą 
być rozstrzygnięte tylko na podstawie poro- 
zumienia Polsk: z Litwą wynika z układu rc- 
syjsko-litewskiegc z roku 1920. 


Dalsza zhiżka dolara 


WARSZAWA. 4 stycznia. (tel. wi.) 
W obretach bankowych płacono dolary — po 
‘15. Na czarnej giełdzie laki sam, kurs. 


Fałszerze dwu złolówek. 


WARSZAWA. 4 stycznia. (tel. wł.) — 
Od dłuższego czasu piajawiły się, w Łodzi fat. 
szywe banknoty 2 złotowe. Policja wkzczęła 
śledztwo i pe: długich poszukiwaniach” wjpa- 
dła Ma trop fałszerzy. 

Wumniki śledztwa i nazwiska lrzymane są 
w tajemnicy. 


Znów podwyżka zapałek. 
WARSZAWA. 4 stycznia. (AW.) Koncern 
zagraniczny 'dzierżawiący moncpol zapałczany 
zawiadomił dziś kiimisarjal rządu iż zmu- 
szony jest podwyższyć ceny zapałek z 6 na 
8 groszy za pudełkia, ; 


Afery bankowe. 


WARSZAWA. 4 stycznia. (tel. wł.) — 
Tow. Moraczewski objął dziś urzędowanie. 


Wzrost drożyzny 0 1121 piocent. 

WARSZAWA. 4 stycznia, (AW.) Drożyzna 
w mies. grudniu ub. r. w porównaniu z mlie- 
siącem poprzednim wzrfusła o 1121 procent. 


samohójstwo b. naczelnika wydziału bezp. 

WARSZAWA 4 slycznia. (AW.) Dziś w 
południe 'wyslrzałem z rewklwieru- w skroń 
odehrz” sabie życie Juljan Grekowicz b. na- 
jczelnik wydziału bezpieczeństwa jw komisarja. 
cie rządu. Grekowicz Gli pół roku pozostawął wi 
służbie Mieczynnej. Popełnił samobójstwo na 
tle rerwowemi. 


Mie kyło zamachu na szacha 


WIFDFN. 4 stycznia. (AW.) Poselslwg per- 
(= zeqrzecza wiadomęŚci podanej przez Eks- 
change Tei. jakoby na szacha perskiego w Te- 
heranie urządzone zamach bombowy w kitów 
rym nowy szach fial zcztać raniony. 


Groźny wylew Tamizy. 

LONDYN. 4 stycznia. (Pat) W związku 
z powiidzią w wielkiej dowinte Tamizy panuje 
tu wielkie zaniepokcjenie. Rzeka przybiera z 
każdą khwilą. Ruch utrzymywany jest przy 
pomękcy łodzi. Ludność przenosi meble na wyż- 
sze pięlra. Ostrzeżenie zawczasu farmerzy za- 
prowadzili byldło na łąki wyżej położone, w 
ziekznen oddaleniu jdd rzeki. W okolicy Ox- 
to” szerdkcść Tamizy powiększyła się o pół- 
tera frili. 


Prasa niemiecka 0 komisarzu Hamelu 


© GDANSK. 4 slycznia (Pat.) “Danz. Ztg* 
podaje w związku z nejminacją van Haąmela 
na slanowisko Wys. Komisarza Ligi narodówi 
w Gdańsku arlykuł angielskiego pisma *Na- 
tion“ w którym według “Danz. Ztg“: mię- 
dzy innymi ima znąajdywać się nasl. uslęp.: Ra- 
da Ligi Narodów przez miancwanie van Halmela 
dostarczyła amunicji wricjgomi swoim tw, Niem- 
czech. Rada Ligi narodów, która przy moz- 
pelrywaniu fwiełkich kwkestji dowik/dła swej do. 
dalniej (dziąłalności, w tej sprawie dcipuścita 


WARSZAWA. 4 stycznia. (AW.) W. Ka-jsię wielkiego błędu, który męlże pociągnąć za 
lowicach jareszlciwany został dyrektor filji Ban-! sobą pcważue skutki. — Pismo angielskie na. 


ku ‘Gospodarstwa Krajowego p. Wileński w 
związku z aferą krakowskiegie oddziału Ban- 


zywa — jak twierdzi 'Danz. Złg.* — van 
Hiamela sltałyjmi przyjaciecem Polski a wrefgiem 
Niemców. 
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Przeciwko wstąpieniu do koalicyjnego rządu 


przenawiąli tow. Szczerkiciwski, Stańczyk , Za- 
remibu i Kuryłowicz, płełdnosząc, że udzielanie 
pełnomceniciw Grabskiemu i popieranie Grab- 
skiego było blędne. W, sprawie reformy rol- 
nej zajęliśmy stanowisk« niesocja.islyczne, €o 
do szkcinictwa, mniejszości narodowych i slo- 
sunków na kresach wywlołaliśmy swicje stano- 
wiskiem oburzenie w klasie jriclb. t całejm, społe- 
czeństwie. Rząd koalicyjny ze wzgędu na swój 
ckarakler jest szkodliwy dia kl. itp. Przyczy- 
ny kryzysu kalasirofalnegę' leżą głębiej i ko- 
alicią nie rozslrzygnęła i reestrzygnać nie mo. 
gła zagednienia. Nie można uznać argumentu 
że kełeżąło (brlcnić demokracji przed dyktalu- 
rą feszuzmu. Mowcy wymieniają zarządzenia 
rowegc: rządu, jak zawieszenie podalku ob- 
szariikom, usunięcie wskaźnika drcżyżźżnianego 
oraz w dnoszą -spadek złotego w pierwszych 
driech rządu. Braku środków kbrotowych nie 
vsunie się znęcaniem nad głodęiwyłmi płaca- 
ni trzcowników. Mcwcy zgłaszają 12 żądań, 
ktery. jeżdi rząd nie przeprowadzi, należy 
się wycofać i z tem hasłąm pójść w: masy Na 
faszgzni jedynym środkiem jest tkire wystąpie. 
gie przecdaw tlum. klózzy są przeciwni postu- 
ielom trobctniczym, 

Keritalizm jest bankrutem — szukamy wy- 
tycznych (do zwycięstwa sccjalizmu. Nie jest 
prawdą, że groził zamach na ustawiklawsliwb 
robctnicze, raczej groził ruch głodu i nędzy 
co musite klasy posiądające do szukania sojt- 
szu z nami pod wpływelmi strachu. 

Dwie gą drogi de. rozwiązania położenia go. 
spodarczego albo zubożenie mas, co jest rów- 
rocześnie zeprzeczeniem cywilizacji, albki skó- 
cenie zysków kapitalistów. Nie łudźmy mas, lbo 
je zniechęcimy. Klasy posiądające nie dały ni- 
czego dc kasy, a stale żądają od rządu poży- 
czek na prowadzenie fabryk; klasa rębotnicza 
ma się nawet dla nich wyrzec zdobyczy sęcjat- 
mych. 


= w. ROWE O WE ZE 


TÓW. KURYŁOWICZ: 


Nie ulega wąlipiiiwości, że chwila; w| kłó- 
rej PPS. wsląpiła do rządu kcalicyjnego, była 
niezwykle krytyczna. Byłem zwo.ennikiem! rzą- 
du koałicujnegc w jego pierwotnej koncepcji, 
ody wstąpienie do rządu uzależniiśmy cd 
przuięcia przezeń, opraqcwanych przez nas 18 
punktów. © 

Mowca alchi przeciwny jest obecnemu ezą- 
dowi kcialicyjaemu ze wzgędu na osobę Kier- 
nika, oraz wskutek tege; iż nie został on o- 
periy, na przyjęciu całćgo naszegic programu, 

Mowca występuje specjalnie çptro przeciw. 
ko cbriżce płac pracowników. Twierdzi, iż o- 
becny rząd nie idzie po linji walki z drczy- 
ztią. 

Ofiery ; skłądane przez nas; idą na sunowa- 
nie gospcdarki przemysłowej, której kapita- 
liści nie są obecnie w stanie prowadzić. Kla- 
sy posiadające nie chcą jednak składać żadnych 
ofiar. Jak wykazują ich własne cświadczenia, 
gotowi są płacić podatek! majątkowy jedynie 
z zysków ale nie mają zamiaru uszczknąć nic 
ze swoich majątków, aby -picnieść jakąkolwiek 
ofierę dla skarbu“<. 

Mowca domaga się włączenia do rezolucji 
którą uchwali Zjązd, postulatu aby wskaźnik 
drożyźniany był w dalszym ciągu sticsowany w! 
pensjach robctników i urzędników. 


PRZEMÓWIENIE TOW. HOŁOWKI. 


W obecnej klęnstelacji gospodarczej obec- 
nośc nasza w rządzie jest zupełnie niepcteze- 
bną, boć i bez nas rząd będzie rcgbił to co ro- 
bi obecnie. 

My w rządzie jesteśmy niepot-zebni dla pic- 
krywznia tych dziwnych, operacji fimranscwych 
zagr„nicą, dla redukcji urzędników. Rząd pod- 
nosi kqłaty kolejowe i wogóle podalki biezpośrie_ 
duie. Rząd deruje obszarnikcm filjony podat- | 
ków, a my będąc w rządzie patrzymy na to. 
Tow. Żuławski mówił, że ratujemy WÍ *ządzie 
usławodąwstwo gpołeczne, ale to nieprawlaa ; 
bo warszialy pracy stcją. Dopiero, gdy przyj. | 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


dzie pożyczka zagraniczna; która  uruchcmąi 
przemysł, nadejdzie wielka walka o 8- gtlaz. 
dzień pracy, w któcej będziemy osamielnieni. 
Przytem eki, które mamy nie wywierają wpły- 
wu na politykę gicspodarczą rządu. 

Trzeba pamiętać, że w Polsce mamy 10 
miljonów imniejszcści narodowych. Ale jakaż to 
to jest demckracja jeśli te (mniejszości są źle 
iraktowzne i uciskane przez administrację Je- 
żeli chcemy utrzymać kesy, musimy inacze; 
traklować maszych 'współcbywateli _ białorus- 
kich, ukraińskich i t.p. Nie rozumiem; rządu 
demokratycznegk, w którym nie będą repre- 
zentowani Biąłerusini, Ukraińcy i Njemcy. Ro- 
bolnik żydiewski, ukraiński niemieckj czy bją- 
toruski jest nam jako socjalistom! stokrotnie 
bliższy, aniżeli fabrykant ; lub obszarnik piclskii. 

Na tem skończyły się przemówienia cpo- 
zycji i wybrano ktcmisję, której zadaniem jesl 
uzgodnić ‘deklarację cc do daiszego udziału 
PPS. w koalicyjnym rządzie. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA PRACY. TOW. 
ZIEMIĘCKIEGO. 


Ostatnie przesilenie rządowe byłe‘ rozstrzy. 
Gene z uwzględnieniem zagadnień gospedar- 
czych. Nie dla przyjemności wstąpiłiśmy dc 
tego rządu. Długc zastanawialiśmy się i roz- 
ważąliśmy. Nie widzieliśmy innego wyjścja. Sy- 
tws:cj, hesza byłaby latwiejsza w roli krytyków: 
poza rządem. i nasi ksytycy utrzytmują, że tą 
drogą, L. j. drcgą opozycji przeciwko rządowi 
byibyśmy © wiele więcej zyskali. Zapeiminają 
jednek © tlem. że wstąpienie PPS. byłe wysu- 
wene jako niegcdzowny wiarunek dla utworze- 
nia rządu parlamentarnego. I 

Trudno 'dzisiai mówić je. korzyści z opozycji 
w słosurku dc niewiadomego rządu. 

Powiadają nam: sprzecznęści gospoda:cze są 
wielkie, To zależy? jąkie zadania gcspodarcze 
postewimy sclbie. Najaktualniejszem| naszem za-! 
daniem: jesl ożywienie przemysłu. TŒ jest tak- | 
że zadanie naszych klasowych przeciwników.. 

Przychodzą przemysłęwcy do mnie, doj 
socjzlistycznego ministra pracy i proszą o poa; 
moc w uruchcimieniu fabryk. Jest zatem pewna’ 
wspólna droga dc wspólnego celu. 


Słusznie powiadają nasi krytycy że nie mle: 
żna legc robić w imię ciasnych klasowych in- 
tercsów kepitału, i że potrzebna jest kicntroła 
nad przemysłem. Kontrcli tej żądamy, i to na- 
sze żędanie znajduje coraz większy pikłuch. 

Nastęcnmie low. Ziemięcki szerkko otmiawia 
sprawę redukcji pensji urzędniczych, naulczy- 
cielskich. ko'ejarskich etc. i przypkiminą: stan 
kasy pańslwowej w chwili przesiienia. Delega- , 
cja robciiniczą fabryk pracujących dla rządu! 
przychodziła ze skargami, iż rtlbotnicy me o. 
trzynsują wypłat z powiidu zalegania przez ka. | 
s} państwową z wypłatą należytęŚci. Lepiej; 
już wypłacać mniejsze zarobki niż; zupełnie 
rie płacić i 

Bezrobckie wzrastało i wzrasta z każdym 
dniem. Przewidziane w budżecie na zasiłkii dla 
bezrobclnych 2 i pół miliona zi. kwartafnie, 
Rząd kozlicyjny płidniósł już do sumy 15 mhil 
zł. ja jeśli bezrobocie będzie wzrastało, trze- 
ba będzie w dalszym ciągu stlmię tę podnieść, 

W tym stanie rzeczy, zrównoważenie bu- 
dżelu (było kcmiecznością, a konsekwencją 
deiszą niezbędność pewnej gfiary ze strony klja. 
Sy trzęcniczej., Naszą zdobyczą w rządzie, jest 
to, że redukcję pensji uchwalcno tylko na trzy 
miesiące i że jednocześnie z tem zcbowiąza- 
liśni, rząd dc prowadzenia waiki z drożyzną i 
do przyjęcia innych usiaw, które należy zapi- 
sc ha nasze dobro. 

Polemizując z przeciwnikami rządu; kca- 
cji, low. Ziemięcki kchczy teml; że należy so- 
bie urzytomnić ; że w rządzie koalicyjnym sie- 
dzą nie tow. Mcjraczewski i tow. Ziemięcki ; 
lecz t:m siedzi PPS., która powinna miiadi mia 
ty siłę. aby ustawy uchwalore zęstały wyko- 
nane. 
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OŚWIADCZENIE TOW. POS. I MIN. MO- 
RACZEWSKIEGO. 


Witana owacyjnie przez wszystkich, zabrał 
minister głos: i 

„"Brek Środków cbiegowych i zbyt wąska 
podstawa złcłowa Banku polskiego; są głó- 
wńtmi przyczynami kryzysu na dkystowcje 

Jedną część sanącji — redukcja budżetu do- 
korała się kcsztem ludzi pracy — pracowni- 
ków państwofwych ; druga część powinna się 
dokcrać kcsztem klas posiadających. Podatek. 
n ająlkowy nie zcstał ściągnięty ; pozostała jesz. 
cze 650 miljonów zł. dc ściągnięcia. Nie da 
się tego ściągnąć w gctówce; lecz można ten 
podzlek ulckować na hipotece, co będzie zło- 
żone w Banku pilskim na połowę wartości. 
W ten sposób mcże być zwiększona podstawa 
emisyjna Banku polskiegc, Nie można się wy- 
zbywać jedynych instytucji gospicedarczych któ. 
re z wielkim wysiłkiqm| zostały stwłurzone w 
Polsce nieped:egłej monop. tytoniowego, spi- 
rytusowege, oraz Banku polskiego. 

Jeżeli inne stronnictwa kca.icyjne, które 
zgodziły się na prcjekt Ściągnięcia `“ podatku 
maje'llcowegc, nie będą go chciały wykonać — 
— (będziemy zmuszeni opuścić ktcialicję'*. 


W riągu dalszej dyskusji nad rządem koa- 
licyjnym przemawiąi tow. Grzecznarkciwski, Pa- 
jak, Stąażowski i Helzgreber. Następnie wij- 
brano pco dwórk mowiców generalnych za i 
przeciw rezolucji, którą narazie w skróceniu 
poniżej pedajemy. Przeciw [mówili towl: Dr. 
Pawelek z Sosnefwca i Szczerkowski z Ło- 
dzi. Za —- mówili tow. Jalwkirowski i 


DASZYŃSKI. 


“Spór. jaki tu się toczy. ddtyczy jedynie 
netod pestępowanią, lecz jedność partji w ni- 
czem mie zostaje przez te naruszona. 

Dymisja Grabskiego zastała cały świat po- 
lityczny w Posce w pępłochu. Przez te 8 dni 
i mocy przesilenia wyczerpatiśmyv wszystkie — 
mcżliwe kcjmbinacje rządowe. Z początku są- 
dzitiśmy, Że stoi przed nami nowy Chjeno-P'iast 
a laka koncepcja była dla nas nie de przy- 
jęcia Zgodziliśmy; się ną priupozycję centros 
lewa przyczem zaznaczam, że *Wuzwo.enije* 
poszłc z tą propozycją do “Piasta chociaż 


, obecnie twierdzi. że z "Piastem" rzekcino nie 


może (być razem w rządzie), ale nawet po 
uzyskaniu zgody Piasta", i chadeków. kem- 
cepcja centro-lewa była niemciiiwa, ze wzglę- 
du na brak większości. ; 

Trzecia kombinącja: rząd urzędniczy z p. 
Reczkiewiczem. [mógł nas jedynie przejąć gros 
zą: reprezentowałby om całą nędzę biurokra- 
cji polskiej, sprięgowanej przez nędzę jej kie- 
rownika. 

A l"uymczeseęm zaczęły nas dochiidzić wia- 
dorwści, że Sikorski kieruje pułki do War- 
szawy, że założył w M. S. Wigjsk. całe gnia- 


łzdo spiskcwców. Była to ostatnia próba in- 


irygantów, opartych rzektmo o armię. 


aby 
przez dokcnanie zamachu stanu 


utrzy. 


mac rządy. 


W takich warunkach dyktatura stałaby się 
Kkoniecznęścią hisloryczną. gdyby nie nasfąpiła 
wówczas decyzją socjalistów! wstąpienia dc! — 
rządu. í 

Bez względu na to ktc byłby tym dykta- 
Lorem, byłcby to nieszczęściejm, dła kasy robot. 
niczej i dla całego Państwa. i 

Dzisiejsi lopcizycjóniści patrzyli przez pół 
roku spckojnie, jak PPS wraz z N. D. pod- 
træmywała rząd Grabskiego, a zidmia nie pę- 
kła pod ich slcjpami ; w tymi samym czasie zdo. 
byliśmy 113 mandatów nk Pomętrzu i w Po- 
znańskiem. 

Następnie mówca zbija twierdzenie towarz, 
Szczerkiowskiegci że tylko w Polsce są socja- 
liści “lakimi opiriunistami" j na przykładzje 
całej prawie Europy deciwodzi, że wszędzie so- 
cjaliścc w okresie glbecnym zmuszeni są do 
współdziałania z burżuazją. : 

` Dalej mowca wyliczą cg już uzyskano — 
dzięki rządowi kcalicyjnemu, podkreślając — 
zwłeszcza to, że zmuszęno Rząd do zasadni- 
czego «świadczenia. że skróci służbę wojskowi. 
Przez koalicję zmniejszamy ciężar mijitaryzmu 
i każdy podziękuje PPS. jeżel uda mam się 
gmiiiejszyć służbę wojskgiwą do jednego roku. 
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kręgach jak Biała, Chrzanów. zagłębie nafto- 
we — robcitnicy są dobrze zorganizowani i nie 
į boją się jakiejś “part pary, tub kcmuni- 
słów. Robctnicy naftowi przed kiku dniami 
uzyskali 12 proc. pędwyżkię co już Świadczy. 
| że płonne są cbawy towarzyszów| którzy sądzą 
że chwilowa cbniżka płac urzędniczych musi 
odbić się na płacach nabotyiczych. 

Jeszcze kilka słów o *Wyzwfieniu*. Jak 
srówi4 tow. Daszyński, "Wyzwldenie'" pubii- 
cznie oświedczyłc, że warunkiem zgody z nąmi 
jesi to, abyśmy nie szli na wieś. Zarzucają' 


PREMIERA 5/1. 1926 


s głośnego filmu reżyserji George Fit.maurice'a p. n. 


ZŁODZIEJ w RAJU 


Film tętniący żywą akcją, pełen niezwykłych wydarzeń, snujący wzruszające dzieje mi- 
łości, pełen barw i przepychu, pełen czaru dla oka i umysłu, 


Ponadto 2-aktowa ar- K.OYVYC A MOTYLI. 


PREMIERA 
| Teatr świetlny 


PALAGE 


$ Lwów. Lepjonów 3/1 


n cyzabawna farsa p. n. 


Chcemy pożyczki zagranicznej. Czy zagra- | 
nica da nam pożyczkę, gdy będą pękały szy- 
by gdy głodne tłumy rabcwać będą magazyny, 
M takich warunkach nikt nam nie da pienię- 

Nie możemy stać na stangiwisku niemorat- 
nem, że im gorzej w klasie rcibofintczej. tem 
lepiej dla socjalizmu. 

Rozumieliśmy, że uzyskać mtżemy więk- 
szą pożyczkę, œ ile doprowadzimy nasz bud- 
zel do równciwagi. Trzeba było obciąć bud- 
żet o 500 kilkadziesiąt mijjcnów rocznie. — 
Staraliśmy się wszetkiemi siłami zmniejszyć 
ciężar, jaki chciano nałiżyc na urzędników 
państwowych (w! celu’ uzyskania «szczędności 
budżetowych. Urattiwąliśmy od obniżki pensji 
kilkadziestąt tysięcy koiejarzy li płfcztowców: 
z majniższych kategorji wprowadziliśmy — po- 
raz pierwszy w Polsce — zasadę prcłyresji w) 
obniżce płac funkcjcnarjuszów państwowyci 
w ten sposób, iż największe ciężary spadły 
nie na robettników, przytem cała ta ustawa 
obrwiązywać będzie tylko przez 3 miesiące. 

Stenęliśmy wówczas wobec konieczności, że 
musimy zgodzić się głbę na obniżkę płac, albo 
na redukcję urzędników. Kongres musi się pc- 
ważnie zastanowić nad tem, że jednak trzeba 
będzie przeprowadzić pewną redukcję bturiet | 
kracji że istnieje u nas ogremnie dużo paso- 
rzytnictwa ibiurokratycznegc. Ostrożnie z nad- 
używaniem solidarne Ści między dzisie;szą bur- | 
żuazją a dzisiejszym walczącym robicitnikiem ! 
Dla większości urzędników jesteśmy "żydami'* 


i "masónarni' ; większcść urzędników umiie| 


wziąć ma siebie bezpośrednią icdpowiedzjalność 
za rządy. Tak PPS. uczyniła i miejmy na- 
dzieję, że ten eksperyment się uda. 

W końcu przemówili tęw. Bariicki i 

TOW. ŻUŁAWSKI: 

W przemówieniu {mojem starałem się przed- 
stawić sytuację ekoncimiczną w kraju i wska- 
zać drogi, celem naprawy tej sytuacji. Spidzie- 
wałem się; we Mo Geikzciwi iskikji zwić* 
cą uwagę na obecne położenie ekonomiczne 
i cały prywatny przemysł w gruzach ; 300.009 
robkiników bez pracy. Jasne jest, że taki stan 
rzeczy spowtddować musi wielkie osłabienie — 
klasy robefniczej. 

Tymiczasejm: zamiast przeciwstawić wsuwa- 
nijm: przez nas Środky|(m jakieś inne Środki, 
towarzysze, przemawiający wi cpozycji. mówilj 
że tekie twierdzeħie jest brakiem wiary w! klasę 
robgitniczą. Z ich przemówień wynikało: “my 
nie mamy siły, ale nie woinęł nam tego mó- 
wić“. Należy mieć odwagę spldjrzeć prawldzie 
w oczy i wskazać, jakie są w: rzeczywisicści na. 
sze siły i po należy zrcbić, aby je wzmocnić. 

Jesteśmy dziś słabi, bo niema przemysłu ;| 
a klesa robętnicza lam tyko jest silna, gdzie} 
jest przemysł. Należy więc ten przemysł od-j 


budować, aby klasa rcbiotnicza mogła być siina. i 

Idąc do kgalicji. nie szidśmy ratować bur-! 
żuazję. jestem za koalicją nie dialegc, iż jest; 
ona kenieczna jedynie dla obrony państwa, aile 
dlatego (głównie iż ma cHa na ceiu odbudo- 
wę przemysłu, a interes klasy robctniczej zwią- 


I do 


nem, że "idziemy z Kiernikiem* — gle onj 
semi dlatego byike nie idą z Kiernikemj że 
Kiernik nie przyjął ich oferty, zgłęszonej przez 
przedstawicieła *Wyzwolenia'* Putka, aby u- 
tworzyć wspólny bik stronnictw! włościańskich 

Wyzwolenie nie jest partją pęstępu, — 
choc jest pertją radykalna, bc radykaizm nie 
zawsze lozmacza pastęp! 

Stronnictwa, które weszły dki koalicji d.a 
ralowąnia życia gcspodarczego nie stanowią 
większości przypadkęjwej. Są to stronnictw 
reprezentujące miasta: socjaliści enfpeerawcy. 
“Piest, który również należy do kcaicji — 
koalicji tej nie chciał. "Wyzwidienie** miało 
zemiar przeciwstawić tej iwiiększości — kca- 
licię chłopską, wraz z *Piądtem' i każdej 
chwil istnieje możliwęść, ż koalcja taka zosta, 
aie wtworzcna'”'. 


Oibrzymią większością pirzyjątć rezolucję, 
która 

„Poprawkę mniejszości komisji wnioskowej, stwier 
dzającą, że wejście PPS do rządu koalicyjnego wytlwo: 
rzyło dla panji ciężką sytuację ito, oraz stawiającą 
szereg ustalonych żądań, odrzucono olbrzymią wię- 
kszością, poczem prawie jednomyślnie uchwałono re- 


mówi: 


| zolucje większości komisji wnioskowej, oparte na pjer- 


wotnej rezolucji CKW, 

Wędzy jnnemi rezolucjami uchwalono przystąpić 
akcji wiecowej i demonstracyjnej pod hasłem 
wstrzymamwa podwyżki komornego i wprowadzenia 
w Życie konstytucji przez ustawy, gwarantujące za- 
warte w konstytucj! wolności obywatelskie, rezolucje 
o wyrażeniu proteslu przeciw prześladowaniu socjali- 
stów przez komunistów w Rosji i przez faszystów we 
Włoszech, o powołaniu do życia Rady gospodarczej 


zany jest ściśle z odbudową przemysłu. i jako ciała doradczego przy Z. P. P. S; o wprowa- 

Mowca przylacza epizcd, jaki zdarzył mu dzeniu! istotnie bezpłatnej oświaty powszechnej w! Pol- 
się przed paru laly w stosunkach z jednym ste; w sprawie mniejszości narodowościowych na kre- 
ze swoich najbliższych przyjaciół, z kitórym | sach wschodnich, domagającą się autonomii dla obsza- 


tytko stawiać źądania, ae cidcina się od wspól. 
nej z robctnikami walki i odpowiiedziatfnocśj. 
Bądźemy solidarni z tymi z pzśród urzędni- 


ków, którzy nie pozbyli się świętych cech rio. 
botrika, ale nie rezciągajmy tej sołidarności na 
każde żądanie biurokracji. 

A jeśli przyjdzie do redukcji. jakiem imc- 
tamem prawem będziemy redukować biurckra- 
cję, jeśli teraz nie śmiemy jej niczem ob- 
ciążyjć ? U 

Zarzuczją nam, że istnieje rząd” koalicyjny 
a jednak stosunki na kresach nie uległy je- 
szcze zmianie. Liczę na to, że wejście tcwarz. 
Moraczewskiegc do Rządu oznacza, że poli- 
fyku mniejszościowa uiegnie zmianie. Ale o 
ile chodzi c porozumienie z przedstawicje'la- 
mi (mniejszości nar. w Sejmie, musimy sję za- 
stanowić, czy chcą kiwi wogóle z nami mówić. 

teraz nasz stosunek dd *Wxyzwoienia*, 
które mas obrzuca wszelkiemi ębielgami jakie 
łylko wymyśleć miźżna. Z jakiem *"Wyzwo- 
leniem" mamy szukać porczumienia ? W, prze- 
ciągu roku w *Wyzwkleniu'* były 4 rozła- 
my i zmieniło się 7 prezesów. (a u nas przez 
7 lat nie było ani jednega rozłamu i raz 
zmienił się prezes). Trzeba czekać choćby — 
choćby, aż ten przyszły *"narzeczdny* się u- 
stai. Na konferencji z "Wyzwcieniemy* przed- 
slawiciele "Wyzwoienia* cówiadczyli nam wy. 
rażnie, Że warunkiem zgody z PPS jest to 
“aby PPS wyszła ze wsi“. *Wyzwlolenia' nie 
było na Świecie, jak my byliśmy na wsi. jak 
chłopi błjowcy znajdowali się w szeregach P. 
P. S, jak PPS organizcwała wielkie strejki 
rolne. A ponieważ na ten warunek, aby wyjść 
ze wsi nie zgodzimy się nigdy. węc próżne 
są gadąniny © przyjaźni z "Wyzwęqleniem'". | 

Jeśli "Wyzwolenie" chce rozumniej polityki | 
musi przyjśc do nas, musi uznać naszą drc- 
gẹ; skończyć z intrygami i kłamstwami. 

_ Odpowiedziawszy jeszcze na kilka argumen- 
tów jopczycji, mówca kończy słowlami : 

Faktem jest, iż rzeczywistość jest cdięźka 
Prawie straszna i że obciwiązkiem PPS. jest 


prowadzi częste wspólne waiki strejkowe. Otóż | 
ilekroć by. razem, przyjaciel ten zajmiówał sla- 
nowisko jaknajbardziej gwałtowne i rewolu- | 
cyjne, gdy jeanak walkę taką prowadził sam — | 
sławął się odrazu rczsądny, Ostrożny i prze 
widujący. Na ząpytanie czemu lak postępuje 
ten odpcwiedział otwarcie: "Gdy ty jesteś ze 
mua. mogę dać upust memu temperamentewi 
wiedząc, (że kiloś jest. kte spełnia rolę zim-| 
nego piczsądku, gidy zaś jestem sam — cała 
odpicwiedzialność spada na mux( sam muszę j 
być tym “zimnym rozsądkiem. 

Otóż byłoby przyjemnie pchulać — gdyby | 
ktos inny za nas mógł spełniać tę ciężką rolę 
“zimnego rczsądku'. Ake w tych warunkach 
musimy się pogadzić z tem, że do nas ta rola 
mola należy. 

Tow.: Zaremba mówił „że gdyby miał pewi. 
ność, że ustawy robotnicze są zagrożone i 
że można je uratcwać przez koalicję, byłby 
zwolennikiem kdaficji. 

Takie właśnie niebezpieczeństwo zaistnjałc 
przed nami bezpośrednią. hadecy godzili się na 
na czasowe przedłużenie czasu pracy; “Wy- 
zwolenie'* mówiła o rzekomej konieczności 10 
godz. dnia pracy. Na tc tylko czekała prawica. 
Groziłc mam bezpośrednio to, że w Sejmie 
ustawodąwstiwe robotnicze zostanie przekre- 
ślone —- i zamąch taki musimy piwstrzymać 
za wszelką cenę. 

Nie mówiłem nigdy, jak twierdzi towt. Stań. 
czyk, że największą naszą siłą jest klub par- 
lamer:tarny. Wierzę głębokc i wiejm, jaką po- 
tęgą jest akcja silnej kasy robidtriczej ale 
la klasa robcinicza musi stać się siina. 

W Polsce zcrganizawany proietariat jest 
najliczniejszy wtych okręgąch, gdzie najbiiż- 


t szy jest rzeczywistego życia, gdzie nie cperuje 


się górmolctnemi fnazesaąmi itp. W takich o- 


rów, zamieszkałych przez zwarte masy Ukraińców 4% 
Białorusinów oraz bezzwłocznego utworzenia uniwer- 
sytetu ruskiego we Lwowie; w sprawie rolnej, prote- 
stującą przeciw poprawkom Senatu, które pogorszyły: 
ustawę o reformie rolnej. Pozatem w sprawie polityki 
wewnętrznej kongres powziął rezolucję, która zatwier- 
dza decyzję Rady naczelnej, przyjmuje przystąpienie 
do koaweji do wiadomości i akceptuje postulatv, zgło- 
szone przez PPS. jako warunek jej udziału w rządzie, 

Następnie kongres upoważnił CKW. do stawia- 
nia najważniejszych żądań pastji w sposób ultyma- 
lywny, szczególnie w sprawie pomocy dla bezrobot- 
nych, ściągania podatków i danin od klas posiadają- 
cych, walki z drożyzną. uruchomienia przemysłu i 
t. d. Kongres upoważnia CKW. į ZPPS do wystą- 
pienia z koalicji, gdy te ciała uznają. że opór innyclr 
stronnictw unjemożliwia wykonanie programu, bądż- 
też iż sytuacja polityczna uległa zmianie. 

Pozatem kongres uznał jako wytyczne pol'tyczne- 
go programu w okresie najbliższym następujące punk- 
ty: wzmoenienie i rozszerzenie pomocy dla bezro- 
hotnych, wstrzymanie podwyżek komornego dla ma- 
tych mieszkań, demokratyzację armji w jej ustroju. 
redukcję budżelu wojskowego z zachowaniem obron- 
ności państwa, zmniejszenie liczby wojska koszaro- 
wego, jednoroczną służbę wojskową. urzeczywistnienie 
reformy rolnej, bezwzględne ściganie nadużyć w urzę- 
dach, zawarcie traktatów hanalowych z Niemcamą 
i z SSSR. oraz stosowanie wskaźnika drożyźnianego. 

Pozatem kongres zatwierdził decyzję Rady na- 
czelnej, domagającą się przyspieszenia rozwiązania o- 
becnego Sejmu i przeprowadzenia nowych wyborów 
na podstawie dotychczasowej ordynacjj wyborczej. 
-a a o a] 


p Emigracja żydów do Palestyny- 


WARSZAWA, 4. 1. (AW). Wczoraj wieczorem 
z dworca wschodniego odjechał pociąg z 620 emigran- 
tami do Palestyny. Odjeżażających żegnały tłumy 
współwyznawców, 
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Nowiny z dnia. 


następne 
Lwów, dnia 5 stycznia 

P. DYREKTOR BARWIŃSKI przesyła nam na- 
stępujące wyjaśnienie: 

W związku z notalką, zamieszczoną w Nr. 297 
z dma 30. grudnia r. z. Dziennika Ludowego” p tim a a aa nm 
“Czy tak być powinno“ w kronice, mam zaszczyt wy-| KLOPOTY MATERJALNE POWODEM ZAMA- 
jaśnóć, że arlyslka teatrów p. Marja Dębicka po cho-,CHU SAMOBÓJCZEGO. Tobjasz K., ajent handlowy 
rokie została zgłoszona do pracy w dniu 16. grudnia, (zam. przy ul. Lwowskiej w Zamarstynowie, wezoraj 
a o ponowiiem zasłabnięcju jej po tym terminie nie wieczorem usiłował struć się jodyną i kwasem solnym 
zawiadomiono Dyrekcji Teatrów, winę więc wypad- na stokach Wysokiego Zamku. Przechodnie sposl=ze- 
ku odwołania przedstawienia ponosi jedynie p. Dę-,glś wijącego się w bolach desperata i zawezwali Pogo- 
bicka, co zostało wównież stwierdzone przez ZASP.j lowie ral, które odwiozło K. w „stanie groźnym do 


Dramat na tle legendy żydowskiej w 10 wielkich 


(Gniazdo Lwów). 


NAJBLIŻSZE ROZPRAWY SĄDOWE. Dnia 18. 
bm. odbędzie się w sądziie okr, karnym pierwsza roz- 
prawa karna przed zwyczajną kadencją przysięgłych. 
18. bm, stanie przed sądem Łucja Miljan (dzileciobój- 
stwo), 20. bm. Eisig Krumper (podpalenie); 21, bm, 
Stefan Machsibmoda i low. (rabunek); 22. bm. Karo-! 
lna Budzanowska (dzieciobójstwo); 23, bm. ved. Teo- 
dor Matczak (zakłócenie spokojności publicznej); 25. 
bm. M. Barasch i tow. (zbrodnia zdrady głównej); 26 
bm. M. Winiarski (zabójstwo); 27 bm. M. Słuka, 
(rabunck); 28. bm. Z Jarochowski (zbroduja naduży- | 


i 
i 


I 


cia władzy urzędowej). Dalsze dni kadencji wypełnią zam. przy ul. Sadownickiej, zmarł wczoraj przed po-| 
dowy. Lekarz miejski dr. | Dziennika Ludowego, ul. 


procesy prasowe. 


DALSZY WZROST WARTOŚCI ZŁOTEGO. Bank 
Polski płacił wezoraj dolary po 8.15, W wolnym obro- 
cie płacono dolary 8.20 przy tendencji zniżkowej. 


NAPAD NA MIESZKANIE LOKATORKI. W real 
ności urz. bank, F Reicherta przy ul. Króla Jana pod! 
1. 60 mieszka od 7-miw lat samotna Marja D. Syn te-| 
go kamicniezńika dentysta, Marjan R.. pragnie posiąść 
micszkanje tej lokalorki. Od dłuższego czasu maltre- 
tują wspomiwaną rozprawami sądowermi. 

W ostatnim czasie R. (ją? się jednak uproszczonego 
postępowania. Dnia 1. bm o godz. 7 rano napadł 
wraz ze swą żoną Marją na mieszkanie D., wyrwał! 
ramę okienną wraz z szybami, poczem wpadłszy do 
wnętrza począł bić swą ofiarę. Dopiero. nadbiegli są- 
"siedzi 'wyratowali masakrowaną z rąk szaleńca. Na- 
stępnego dnia, gdy polfa chciała udać się do lekarza 
sądowego, Reichert czatował na swą ofiarę i nie do-| 
puścił do opuszczenia mieszkania, 

Powiatowa komenda P. P, winna nakazać lam- 
tejszemu posterunkow: policji ażeby wzięto w obro- 
nę mieszczęsną kokjelę przed atakami kamienicznika. 


DENTYSTA OSZUSTEM. Karol Mrycak, zam. 
przy ul. Na Błonie, doniósł policji. że przed trzema 


z 


szpitala. 

Powodem zamachu samobójczego były kłopoty 
maierjalne. 

CZYJE LICHTARZE? Przed trzema tygoduiami 
jakaś nieznana kobieta zjawiła się w sklepie jubilera 
L. Osterweila w Rynku į zaofiarowała kupno 2 lichla- 
rzy, ozdobionych herbem, których jubiler jednak nie 
kupił. Odchodząc, kobiela pozostawiła lichtarze. poda- 
jac, dż zabierze je później, Dotychczas jednak nikt się 
po mie nie zgłosił. Jubiler, ten powiadomił o tem po- 
Lcję. l MR 

NAGŁY ZGON. 64-letni Jan Grabowski, rzeźnik. 


łudniem nagle na udar ser 


Pożar spowodowany przez dzieci. | 


Feiwel Schoepfeld, zam, przy ul. Szpitalnej pod 
l. 78, udal się wczoraj w poiuduje do miasta wraz z 
żoną, pozostawiając w zamknięlem mieszkaniu 4-lefnią 
córkę Surę i 2-lelnją Taubę. 

Dzieci bawiąc się, wydobyły z pieca żarzące się 
węgle, które upadłszy na leżące obok paleniska wióry 
spowodowały pożar mieszkaniowy. 

Od pałących się wiór zapaliło się wkrótce łóżko 
wraz z poścjelą. 

W dwie godziny po wyjściu Sch. do miasta, spo- 
strzegł jeden z lokatorów tej realności Izrael Kurz- 
ficisch, wydobywający się dym z mieszkania Schoep- 
feida. 


Zaalarmowani lokalorowie wybili okno i weszli 
| 


do wnętrza, 


Krwa 


Filip Schneider, zam. w Karaczynowie. żywił nje- 


miyesjącami rozpoczął wstawianie zębów u dra Rechena | pawiść do naczelnika gminy kolonji niemjeckej Schön- 
za wmówioną kwolę 350 zł., spłacaną na raty. Dono- | ihalu, pow. gródeckiego. Mikołaja Schófera oraz do 


szący wpłacił dotychczas 270 zł, zębów jednak nie jego syna Jakóba. Przed kilku miesiącami Schneider 


P + zbio huyi ie © kio- . A E z 
olrzymał, gdyż dr. Rechen zbiegł z” NICZNARYM kie pobił młodego Schófera, za eo też został ukarany a- 
punku, pobrawszy również zaliczki od wielu innych zusziem 


osób. Policja zarządziła śledztwo w tej sprawie. W noc sylweslrową Schneider pożyczył browning 


OTWARCIE BEZPŁATNEJ HERBACIARNI WE od swego sąsiada Jana Fuchsa, udał się na zabawę 
LWOWIE. W ub. niedzielę odbyło się uroczyste o- | do Schónihalu, Tu o godzinie 6 rano wszedł do domu 
twancie bezpłatnej herbaciarni dla ubogiej ludności bez Jukóba Sebera w towarzystwie Karola Bernharda. 
nóżnicy wyznania przy ul. Szpitalnej I. 31 Powsta- | Przybyłych ugoszezono wódką 
mie jej zainicjował kahał lwowski, magistral przy-, wszczął jednak awanturę i 
czymił się subweneją 2.000 zł, herbaty zaś cukru il STRZELIŁ Z BROWNINGA 
chleba doslarczać będą ludzie dobrej woli. do lampy wiszącej u powały. Lampa zgasła, wówczas 

Na otwarciw lej herbaciarni byli obecni prez. ktoś z ebocnych zaświeci} zapałkę, 

Neuman ë witepr. Śchleicher, prezes kahału prof. ' g - 

Allerhand, rabin dr. Guftman. dr Hausman. sen. Bo-; 
dek, prez. Chajes. wiceprn Mund. dyr. szpitala dr: 
Meisels, prezydjum stow. “Jad Charuzin* w osobach 
Glasermana oraz Ignacego Jaegera, który jest nieja- 
torem + hojnym ofiarodawcą tej placówki. 

W pierwszym dniu skorzystało z herbaciarni o- 
koło sto osób. 

Wkrótce będzie olwarty drugi podobny lokal w 
śródmieścjiu. 


Panama w sowieckim banku państw. 


Obecnie toczy się przed kijowskim sądem 
wielki proces skarbcwy przeciwko kilkunastu 
wyższym wWrzędnikom banków! scjwieckich na 
Ukrainie. Dyrekior *Gcsbanku' (oddział w 
| Kijowie) niejaki "Kewalnickij iw! zeznanach — 
| swych kompre(nituje najwyższych dostojników) 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 28-letni Franciszek ; finansowych z Mcskwy. Okazuje się, że do- 
Ch., zam. przy ul Terejarskiej. usiłował struć się ly-| konywanc malwersacji, od dłuższego czasu i 


i zakąską. Schneider 


solem. Pogotowie ral. po przepłukaniu żołądka. po- 
zoslawiło go opiece domowej. 

22-letnřa Mî'halina P., zam. przy ul Kopernika 
lusiłowała struć się jodyną. W obu wypadkach po- 
wodem desperackich kroków był rozstrój nerwowy. 

2i-lelnia Marja K. usiłowała struć się również 
jodyną. Powoaem zamachu samobójczego były niepo- 
rozumienia z narzeczonym S. Usakim. Desperalkę od-. 
wiożzło Pogotowie rat. do szpitala. P } 


| dzielone się wspólnie z komisarząmi. Slraly 
skarbu przekraczają 50 milj. rub. Główny afe- 
rapta A. Pokrasą, żyd znany kijąwski ku- 
piec i przyjaciel Krasina, uciekł za granicę. 
zabrawszy z sobą 15 miljęfnów! rub. Na ławie 
oskerżciiych zasiadł m. in. i kijowski lękarz 
dr. [Fwornickij. 

Wielką sensację wywarło zarządzenie prc- 
kuratora Kkijciwskiego wzywające C. K. parlji 


Nr. 4 


Wielka Premiera w Kinie „Marysieńka” 


DEN z 36-ciu 


 (ŁAMED-VWOVW). 


£ 
aktach w czasach powstania polskiego z r. 1868. 14-1 


Wernicki polecił zwłoki odstawić do Instyfutu medy- 
cyny! sądowej. 

KRADZIEŻE. Zofja Fedorczuk, nauczycielka. do- 
niosła policji, że nieznany sprawca skradł z niezam- 
kmiętej sali szkolnej przy pl. Jura maszynę ręczną do 
szycia, marki *Wertheim*. wartości 300 zł. 

Z wyslawy sklepu galanteryjnego Sz. Machimana 
przy ul. Lwowskich Dzieci l. 3 skradziono wieczorem 
towary, wartości 80 zł, ^ 

Na szkodę F. Janeczka, zam. przy ul. św. Woj- 
ciecha, skradziono 9 kur i koguta, wartości 50 zł. 

Za kradzieże kieszonkowe areszlowano Samuela 
jreila, Francjszka Szpaka i Adolfa Henryka Fella, 
Ze strychu realność przy ul. Mochnackiego I. 34 
skradziono bicłiznę na szkodę podpułk. N. Nawar- 
skiego. i 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożył tow. Dawido- 
wiez zł. 10. 

Dalsze datki na len cel przyjmuje Administracja 
Sykstuska 21. II p 


Tuż pod oknem spost*zeżono leżące na podłodze 
obie dziewczynki nieprzytomne. Nieszczęsne dzieci u- 
legły bowiem zaczadzeniu, Nalychmjiasl „wyniesiono 
dzieci na podwórze, poczem rozpoczęto ziewać wodą 
płomienie. 

Akcja ralunkowa szła raźnie. Zdołano ogień uga- 
sić przed przybyciem zawezwanej straży pożarnej, 

Przybyły lekarz Pogotowia rat. sfwierdził, że 
dzieci uległy ogólnemu lekkiemu |popieczeniu oraz za- 
cządzeniu. W stanje groźnym odwiieztono je do szpi- 
talu. 

Podczas wypadku pożaru oraz akcji ratunkowej, 
nie było obecnych Schoepfeldów, Nie zdołano ich 
bowiem odszukać w mieście. 


wa awantura noworoczna. 


i Sehneśder strzeli} wówczas do siedzącego za sto- 
łem Mikołaja Schófera. Kula przeszła jednak ponad 
głowę Sch. + ugrzęzła w ścianie. 

Schneider udał sie następnie do mieszkania nau- 
czycielą Wilhelma Bechlofla, gdzie bawił syn Schóffera 
Jakób. Tu Schneide- zbił 5 szyb. Brat jego Jan do- 
padłszy młodego Schöfera, ugodził go laską po gło- 
wie. Gdy Sch. stracjł przytomność, wówczas Filip 
joenes strzelił do zemdlonego ii ciężko go zranił 
w rękę. 

Policja areszlowała F. Schneidra i odstawiła go 
do sądu we Lwowie. K. Bernhard zbiegł jednak i 
ukrywa się przed aresztowaniem. 


kor.unistycznej (de zawieszenia wi czynnościach 
kilku znanych ekonkfmistów pracujących w cen. 
trzmym lorganie Zw. S. S. R. w Męgkiwie. Po 
zakończąniu lrzeczenia partyjnego dwaj komt. 
sarze sowieckich władz 'wydani zgslaną w rę- 
ce prokuralgra. 

AGE ZER KO ORO KOTA RACZEJ PORĘCZE RO TANCA 


Centrala komunistyczna w Afenach. 

ATENY. Rząd grecki dowiedział się, że 
Moskwie piestanojwiono ostatnio przenieść 
z Wiednia do Aten pricjpagandową cenlralę 
komunistgezna. — Rząd grecki uciekł się de 
wyjątkowych zarządzeń przeciw! agitacji kici 
munistucznej. Projekl(iwane jest powołanie do 
życia specjalnego (irganu obrony publicznej. — 
któryby Śledził czynności kęłrunistów i ich 
organizącji. . 


X 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rozłam w Wyzwoleniu. 


WARSZAWA, (tel. wł.) Zarząd główny 
Wyzwolenia (ddbył 'wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem zapadła rezolucja, prowadząca do rozła- 
mu w tem stronnictwie. Z pelwodu tego, że 
członkcwie klubu pp. Bujak, Chyb. Dąbskt 
|lemielewski, Ledwoch. Niedzielski. Tabcr, t 
Waleron przy lstalriej wypłacie dyet posel- 
skich zabronili kasie skarbęitwej potrącenia so- 
bie wkładek klubowych, zarząd "główny wly- 
slosawał (do mich ostre napomnienie, a pod a. 
dresem pos. Jana Dąbskiego powziął uchwa- 
łę, wykluczającą go ze stręhunictwa. Wniosek 
posła Teppera © wykluczenie p. Dąbskiegoj, 
zuskał 22 głosy, a wnicsek p. Poniłatowskiego 
o cddanie tamtych wszystkich posłów pod sąd 
partyjny 17 głosów. 

Zarząd główny Wyzwolenia tfgłosił iw! sprla- 
wie tej komunikat, który na wstępie stWliier- 
dza, że dotychczasgiwa polityka posła Dąb- 
skiego jest niezgjcidna z progiramejm| slronnic- 
fwa i sprzeciwia się zarówino uchiwlałcjn kon- 
gresu, jak i zarządu głównego. Prłwiedziano 
fam dalej, że poseł Dąbski rczbija całość — 
stronnictwa na zewnątrz przez *Gazetę Lu- 
dową*, a wewnatrz przez łamanie karncści 
klubowej, gdyż priciwadzi podziemną akcję — 
mającą zniszczyć stronnictwię dla osobistych an- 
bicyj, oraz że nie uznaje tn zupełnie władz 
stronnictwa, a siebie uważa za jedyny autqrytet 


nie posiadając zresztą sam stałej linji pellityt 
cznej. 

Uchwała zarządu głównego Wyzwklenia i 
ogłcszony przezeń komunikat spowodują nową 
secesję (w tem stronnictwie, g czem! zresztą 
głośno mówiono w oskalnimj czasie i z czem 
pos. Dąbski i jege zwolennicy wcale się nie 
ukrywali. 

Ostatni? uchwała zarządu głównego grozi 
wystąpieniem ze stronnictwa zwjdenników| p. 
Dąbskiego, klórych jest z górą 20.  Gdybły 
połączyli się (ni z grupą Bryja, wówiczas 'wle- 
szliby niewątpiiiwie w skład obecnej kiçalicji 
rządowej i tllirzymaliby tam! prawdopodobnie 
tekę reform refnych. 


Odpowiedź Dąbskiego. 

WARSZAWA, 4 stycznia. (AW.) Dziś w 
Łresie ukazało się ((Świadczenie pos. Jana Dąb. 
skiego, w klórem dpiwodzi on. że ostateczny 
rozłem Wyzwdlenia jest wynikiem! różnic pro- 
grzuowtych murtujących w temi stręjanictiwiie, 
Uchwała zarządu głównego Wyziwkfenia jest 
początkiem kchica tego stronnictwa. 

W fMajbliższych dniach przewidywiane jest 
dalszy rozłam w Wyzwę!eniu. W kołach poli- 
lrcznyci. mówią, iż p. Dąbski wraz z 16 pot 
sławi nilworzy nęwe slronnictiwo wiłościąńskia. 
względnie połączy się z grupą Bryła. 


Węgiel a sanacja. 


Kartel węglowy przygotowuje się do nowego za 
machu na kieszenie spożywców, o nądanie drożyźnie 
ostrzejszego i nicbezpiieczniejszego tempa przez zwyż- 
kę ceny węgla. 

Na usprawiedliwienie swe przemysłowcy węglowi 
skarżą się na wysokie koszla produkcji, na zastój w 
hangi węglem, na drogi przewóz. Żaden z ich argu- 
mentów nie wytrzymuje krytyki w świetle powszech- 
nie znanych liczh. 

Weźmy koszty produkcji. 

Wydajność pracy górnika polskiego na Górnym 
Śląsku, jak stwierdziła angielska komisja Mac Millja- 
na, ustanowiona do badania przemysłu węglowego. jest 
najwyższa po amerykańskiej. Wydajność ta wzrastała 
nieustannie, jmiimo głodowych zarobków. Od stycznia 
1924 r. do marca br. wzrosła z 0.589 ton na dzień 
roboczy, do 0.973 ton. czyl o 75 procent. To samo 
dzieje się w Zagłębiu Dąbrowskiem. ` 

Obciążenie ceny węgla robocizną jest mniejsze 
w Polsce, aniżeli gdzieindziej. Największe obcjążene 
— to miezmiernie kosztowna administracja wyższa 
(pp. dyrektorzy, członkowie zarządów cete.) — dalej 
brak nowoczesnych urządzeń + wielkie zyski. 

O tem, jak wielkie są obecnie zyski węglarzy, 
niech znów zaświadezą liczby, Koszty własne produkcji 
1 tony węgla (przeciętnie) — dochodzą do 14 złotych. 
Ceny na rynku wewnętrznym, na miejscu w kopalni 
Iwynoszą |przeciętnie 22 zł. za tonę, zarobek wcale 
miezły — do 30—40 proc. po uwzględnieniu dodatko- 
wych kosztów. 
| Znacznie wyższy, bardzo nawel wysoki. jesl za- 
robek przemysłowców węglowych na eksporcie. — 
W październiku 'wywieziono, według urzędowych da- 
nych, 680 


KE 


tys. ion węgla. Z tego do Austrji, Węgier, 


Gdańska á Czech — 475 lys. ton franco wagon ko- 
(palma (tzn, na miejscu w kopalni) po cenie tanków 
szwajcarskich 20.30 (złotych 33.70) za 'tonę grubego 
węgla, resztę wywieziono do Włoch! i krajów nad- 
, bałlyckych. 

j Przy obecnym kursie złotego, ceny węgla ekspor- 
towego w złolych wykazują jeszcze większe zyski dla 
dla przemysłu, a przy złotym pełnowartościowym są 
wówinież zyskowne. A przecjeż eksport stanowi prawie 
40 procent zbytu, dochodząc do 1.800.000 ton mie- 
sięcznie, na 2.200.000 ton produkcji. 

Zdawałoby się, że tak wielkie zyski powinny 
byłyby waczej skłonić przemysłowców, do obniżenia 
cen w skraju și zwiększenia spożycia, wewnętrznego, co 
znakomęcie przyczyniłoby się do zmniejszenia Zapa- 
sów na zwałach, które w końcu listopada dochodziły 
do jednego miljona ton, Zamiast tego, żasłoczny Le- 
waan węglowy domaga się podwyższenia cen! 

Rząd powinien pójść dalej i położyć rękę na 
zyski przemysłowców, Nie umiano dotąd ściągnąć po- 
aż majątkowego z przemysłu węglowiego, tłumaczą- 
cego się brakiem gotówki: i Lrudną sytuacją. Teraz 
będzie można pobrać len podatek w naturze. 

Węgiel ze zwałów przyda się kolejom państwo- 
sm — największemu konsumenlowi węgła, zmniejszy 
wydatki pańslwowe. Pójść może na wypłaty zapomóg 
| bezrobotnym w. nalurze — węglu. Da Rządowi mocną 
broń w postaci zapasu węgla, którym: można regulować 
ceny. 


w naturze przez Państwo — taka musi być odpo- 
wiedź Rządu na nowe zamachy kartelu węglowego. 
j 


Na marginesie. 


Polska marynarka wojenna- 

Posiada 2000 marynarzy, 
600 podoficerów, 
160 urzędników 
260 oficerów. 

W r. ub. kosztowało lo towarzystwo 30 miljo- 
oiicer, trzech moddficerów. 

Cała marynarka siedzj na lądzie — bo nie ma 
ków! Cała marynarka siedzi na lądzie, bo nie ma 
okrętów lub jakrchkolwiek jednostek bojowych. Wy- 
brzeża morskiego mamy 70 km. Ze względu na jlość 
marynarzy wystarczy jeden bojowy okręt, który kosz- 
tuje pół mljarda złotych, zć*względu na ilość oficerów 


i panienek, 


i podoficerów potrzeba czlery jednostki, czyli dwa 
miljardy, t. zn. 2 i pół pełnych i całorocznych bu- 
dżetów Polski, Te cyfry przypominają eleganta, który 
nie miał bielizny, ale kupił sobje — cylnder. 

Skoro dodamy, że na marynarkę handlową prze- 
znacza buldżet Lylko 350.000 zł., fo widocznem jest. 
że nasi posłowie w komisji wojskowej w sejmie, mu- 
szą gruntowną przeprowadzić dyskusję nad zreduko- 
waniem 160 urzędników, nad wysłaniem oficerów i 
podoficerów do piechoty, przeprowadzić dyskusję. czy 
zasadniczo nasza marynarka może odegrać rolę obro- 
my państwa, czy też wydajemy 30 miljonów złotych 
na ambicje 'wielkomocarstwowe. sy 


5 PPOdaECzej, mówił o błędach popełnionych 


| S£MO 


Nie podwyższenie cen węgla, lecz pobranie sę 


| Mimochodem. 


P. poseł dr. Sommersfeln przeciw nada- 
żyriūm ., A 

Zeszłego tygodnia wygłosił w jednem z miast 
prowincjonalnych p. pos. dr. E Sommerslein odczyt 
p. t: "Błędne drogi sanacji gospodarczej“, j 

P. Sommersteiu mówił o przyczynach katastrofy 

j przez 
rządy, mówił o nadużyciach we wojsku i gdzieindziej 
atakował Grabskiego. napomknął o Lindem. słowem 
p. poseł robil noworoczny rachunek sumienia. 

P. Sommersiain mówił długo, nawet bardzo długo, 
ale zapomniał o jednem, o czem myśmy nie zapom- 
nielj. Kiedy nie tak znów dawno sejm głosował nad 
wnioskiem. b. wicemarsz. Moraczewskiego o postawie- 
nie b. min. skarbu Kucharskiego przed trybunał sta- 
nu -- właśnie za nadużycia panie pośle — zabrakło 
do kwalifikowanej większości około 20 głosów, za- 
brakło 20 głosów posłów żydowskich, którzy się 
wstrzymali od głosowania, a między którymi. kto wie, 
czy nie było p. posła dr. E. Sommerstejna 

Dziś p. Sommerslein rozdziera szaty, biada ż po- 
wodu nadużyć. P. poseł biada słusznie, ale gdzie był 
wledy, gdy winnych przed sąd chciano stawiać? 
(EES 


Bezpośrednia komunikacja towarowa 
między Rumunją a Polską. 


BUKARESZT. (CEPS.) Począwszy ck! dn. 
l-¢o stycznia 1926 zaprttwadzoną zoslanie mię- 
dzy Rumunja a Polską bezpięśrednia komu- 
mikecją lowarcwa dla wszelkich ategorji to. 
wirów, które kierolwiane będą przez stację pk 
creniczną Sniatygn Na rumuńskich kolejach tak 

"jak ma pelskich opłaty obliczane będą 
be. sakickkolwiek dcklątków) przy czem je- 
den polski złcty równać się będzie 30 rumuń- 
stur  lejoim. 


Kolonizacja czesko-słowacka w Rosji. 


PRAGA. (CEPS). Czeskosłęwacką prasa 
podaje kcirespondecję, wedle której na wypa- 
dek uznania Rosji de jure przez Czechięsłó- 
wzcję irozpkicznie się pertraktację z rządem 
sowieckim '© [możność szerszej kolonizacji Rosji- 
obywełelami czechqsłowackijmi we formie w- 
dzielenia szerokiej kyłncesji rolnej. W Aka- 
demji pracy Masaryka leży kilka lysięcy po- 
dań nawel zamożriejszych r(dlników i ręko- 
dzielników czeskosłkiwackich, o umożliwienie jmi 
osiedlenia się w Rcsji. 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Znana Restauracja i Kuchnia jarska 


„HYGJENA” 


Lwów, ul. TRZECIEGO MAJA 10. 


p poleca : 

Sniadania a 90 gr. kawa, masło, miód, 2 bułki 
II. Śniadania å 75 gr. gulasz, piwo i chleb 
OBIAD Menu z 5 dań a 1 zł. 50 gr. 


kilkanaście potraw do wyboru. 


Specjalne kolacje jarskie z 3 dań å zł. 1'30 
na deserowem maśle. 
Lokal otwarty do 12 w nocy. Przyjmuje się abonament mies, 


Dla P. T. Urzędników (czek) opust, 


Protest nauczycielstwa 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


szkół średnich i wyższych. 


Otrzęn ujemy mastępującą odezwę: 

Rzeczpospielita stanęła w obuiczu ciężkiego 
przesilenia gospkidarczego. Nie wnikając w 
przyczyny (lego smutnego zjawiska; o któremi 


| wie 


powiednią pracy naukcwej, która wymaga ksią- 
żek, laboratcrjów i podróży naukowych. 

jeżeliśmy — jak to mówią, wzię'i wi budic- 
niepodległegic szkoilniciiwia polskiego roz- 


sąd wyda historja; pauczycielstwio stwierdza; ; mach zbyt wielki, stańjmy gile nie cofajmy się 


że mie wszyslkie zamierzone czy pk(djęte środki| nje (burzmy tego, 
reltowąnia skarbu są dęśĆ skuleczne i co gom-| wnieśli, nie mern 


sza, że wiele z nich może przynieść niecblii- 
czalne szkody pańslwu w nieda.ekiej już przy- 
szłości. 

Jednym ze środków zaradczych ma być re- 
dukcja płac pracowników pańsztwkwych. Za- 
miast więc zreorgąniżciwać aparat administracji 
państwowej i przez uprtszczenie go zyskać po. | 
ważne joszrzędnkóci, kroczy się po linji naj. 
mniejszego (poru i obcina mechanicznie płace. | 

Ale i lej redukcji nie slosuje się w spcsób 
sprawiedliwy ido wszystkich praqcwnikólw pań- 
stwowych. Kiedy bkiwiem ogół pracownikówł ; 
ma mieć zmniejszone płace cid 4 do 6 proc.| 
miesięcznie, nauczycielstwo ma utracić ze swej” 
płacy 15 proc. do 25 proc. a w poszczególnych; 
wypedkach do 40 preic- WE 

Nauczycielstwo stcjąc na stanowisku prawo- 
rządności walczyć będzie ic to, by pod pozorem 
serącji skarbu nie pozbawicno go należnych 
mu praw i zapowiada. że chlciażby teraz dla 
dobra państwa pildddałło się zarządzeniom, na- 
wel w jego przekchaniu  niesprałwiedliwym, 
sLrzeciwi się z całą stanowcziŚcią wiszelkim | 
próbom nieuzasadnicnej zmiany obowiązujących | 
zesąd wynagradzania pracy nauczycielskiej, ; 

A dc zejęcia takiegc, stanowiska skłania 
nauczycielstwo mie interes stanciwy czy mater- 
jalny, a. wzgłąd na dobre szkoły. j 

W, trosce k zmniejszenie budżetu Minister. 
stwa W. R. i O. P. ustawy sanacyjne uderzyły: 
w najważniejszą część tego Ministerstwa, w| 
lo, me stanowi jego rację bytu — w szkołę 
szmą. Przez nakaz by jeden nauczyciel szkoł 
powszecfnej nauczał i wychk(wywał od 60 do 
80 dzieci, uniemożliwiicno szkole powszechnej 
spełnienie jej posłannicdtwa wychlcfwiawcy naj. 
szerszych 'warstw narodu, przez zniesienie in- 
stytucji wychowawstwa peśdiwiażono zasadę; że 
szkoła średnia ma nietylko nauczać 'ecz i wy- 
chowywać, przez zepchnięcie dyrektora szko- 
ły średniej do roli urzędnika administracyjne- 
go pozbawiono szkołę kierownika pedagogicz- 
nego i naukcwego, przez obniżenie płac pro- 
fesorów szkół akademickich utirudnicinoy ma- 
wet wręcz uniemożfiwieno imi organizację od-| 
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Prawdy got Mussoliniego. 
| 


(Ciąg dalszy). 


Ale po kiku miesiącach ckazała się po- 
trzeba (zamianowania icsobnego maczelnego te- 
daktora pchieważ Bacci nie był w stanie spro- 
stać tak wielkiej pracy. Wtedy sekretarz par- 
tyjny Lazzari postawił wnickek ; aby zamiano- 
wano Musscłiniego redaktorem "Avanti". Je- 
den fylko znalazł się, klóry sprzeciwiał się 
tej nominacji: był nim, Nela, który picdnosił 
zbytni jego indywidualizm i brak ayscypli- 
ny. Sam Mussolini wzbraniał się przyjąć tę ger 
dność, uważając że zbyt małę jeszcze był przy- 
gojiewany do tego urzędu. Byliśmy razem na 
obiedzie i wówczas mówił mi; że waha się 
przyjąć tak odpewiedziglny obowiązek na sie- 
bie. Ale na posiedzeniu picpołudniowem za- 
rządu oświadczył nagle, że tyko pod tym 
wźrunkiem zgodziłby się zcstać naczelnym re- 
daktorem, gdybyjm ja pcjechała z nim do Me. 
djolanu i mu piimiagała. Jakkoiwiek niedługo 
przedtem, byliśmy razem; ani słowem nie 
wspomniał mi e tym warunku, chciał zapewne 
postawic mnie przed faktem dckonanym na 
posiedzeniu zarządu partyjnego. 

Zgodziłam się. gdyż uważałam, Musscliniego 
za Ezłowieka. słabego; którego wspierać na- 
leży. i że moim cjbowiązkiem solidarności so- 
cjalistycznej (było stać przy towarzyszu, któ- 
ry miał objąć ciężki cbowiązek. Miałam, go 
wówczas, jakkolwiek za człciwieka słabego ; to 
przecież za oddąnegc! wiernie partji i prawe- 


cdeśmy w trudzie i znoju 


O m 


ujmy dorcibku iat ostatnich bo | m. p 
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| wledy naprawdę historja prtwie o nas, żeśmy 


nielylko skarb, ae żeśmy chcąc ratewać skarb, 
uieoględnie wiee dóbr państweiwych zniszczyli. 

"Nie wiemy, czy głos nasz k( fo wzruszy czy 
przekona, my nauczyciele uważąmy jednak; że. 
byśmy nie spełnili swego tbowiązku, gdybyś- 
my w chwili, tak groźnej głtsu nie podnie- 
Śli, i gdybyśmy społeczeństwa nie cstrzegii 
przed niebezpicczeńsiwem szkole naszej grc- 
żącem. 

Za zarząd główny T. N. S W. SosncWski 
Grabowski (m. p. 
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Arystokraci węgierscy -- falszerzami banknotów. 


Przy poparciu rządu — fałszowali banknoty dla „celów patrjotycznych*. 


Węgry mają znowu senzację. Tym razem 
przyniósł drut telegraficzny oryginalną wia- 
domcść: W Holandji aresztowano trzech Wę. 
grów, którzy usiłowali puścić wl kurs fałszywe 
banknoty francuskie po 1.000 franków a war- 
kości J0 miljcnów franków. Areszlowłani ze. 
znali. mażychmiasl iż są członkami węgier- 
skiej arystokracji, i zajmują się fałszcwaniem 
pieniędzy nie z chęci zysku. Ośwzadczyli onj, 


Okazuje gię, że 


RZĄD WĘGIERSKI PODJĄŁ OLBRZYMIĄ 
AKCJĘ FAŁSZOWANIA BANKNOTÓW. 


Fałszerstwa przeprowiadzcnhe były w! imę 
celów palrjotych, a uzyskane w drodze te 
pieriądze służyły do pkłpierania iredentystycz- 
nych akcji w państwiah sukcesyjnych. Od cza- 
su senącji Węgier ze strony Ligi Naryfdów nie 


że ostlbiście nie biorą udziału w fałszersliiwie! można bylo więcej wydątwiać pienłędzy pań- 


że fałszywe banknoty przydzielane im z roz-jstwowyckh bez kęntroli na ceie *"patrjotyczne 


czenia lychże w obieg. Pelicją  hoijenderska | 
stwierdziła wkrótce, że ma do czynienia w] is- | 
tocie z człcukami arystokracji węgierskiej. o- 
raz że jeden z aresztowanych jest szwagrienr 
węgierskiego ministra wcjny, drugi sekrela- 
rzem przywódcy organizacji , ;Ochrcjiy rasy*'; 
podczas gdy trzeci, znanym redakttfrem  cen- | 
trelnego tftganu popieranego przez rząd zwią, 
zku „;Ochrony rasy“. Wszyscy 3 aresztcwani 
są znanymi przedstawicielajmi węgierskich Kół 
kowerzyskich i człchkąmi węgierskiego kasy- 
na marodi'wego, elce. Policja stwierdziła ró- 
wnież, że aresztowani pcesiadali paszporty dy- 
plomalyczne, |przy pelmocy który uniknęji re- 
wizji swych bagaży przez organy graniczne. 

Policja hictenderska uwiadomiła natychmiast 
policję (budapeszteńską ç aresztowaniu doma- 
gzjąc się obszernych dęchodzeń. Policja hoien-| 
derska była na tyle naiwną, by wierzyć ; że po- 
licją węgierskia będzie jej pomckną w podjętej 
akcji zdemaskowania tcfrganizacji fałszerzy. Nie 
chodzi tutaj bowiem o zwyczajne fałszerstwło 
banknotów, nie c; zdemaskowanie zwykłych 
fałszerzy. Policja holenderska nieświadomie 
wpadła na ślady wiejkiego priitycznego sprzy- 
siężenia, 


m i I A YA MK | M 


go tewiclucjonistę, I wierzę też, że wówczas 
był zupełnie uczciwym i że potem drpiero 
slał się zdrajcą. j 

* j 

W redakcji miątam codziennie spiesobność 
stykanią się przez kilka godzin z Mussgilniini 
i mogłam gc poznać dok!adnie. Było już dość! 
wielkiem tchórzostwem, że nie chciał sam 
pójść do Medjclanu, że tyko ze mną tami po- 
szedł, by mieć kogc$ na kim mógł się oprzeć 
1 kto z nim razejm, lub za niegc mógł dźwigać 
odpr wiedzialność. I tak też było w redakcji. 
Wszystko ze mną icjmiawiął, dawał mi do czyta. 
nia wszystkie artykuły, zanim je oddawał alo 
aruku a gdy szło iœ artykuł szczególnie od. 
powiedzialny „kazał mnie ge pisać. 

Nadzwyczajnie ulegał wpływom. Pewnegte 
razu, było to w dzień przed 1. maja — przyjął 
mnie ogrctnmnie wzburzony i podał mi do czy. 
taria ertykuł napisany przeciw syndykaliście, 
który go csobiście był obiraził, 

Ponieważ artykuł napisany był w tonie 
cwełlounym i pelemicznym, powiedziałam mu 
że nie nadaje się do ,;Avanti''; szczególnie db. 
majowego numeru. Mussolini oświadczył mi, 
że dla niego wprye$sl kiwestją Życia jest pora. 
chunek z tym syndykalistą, na którym; zemścić 
sią musi, że byłby w stanie go zabić. Pcżegnał 
się ze mną, bo (miał pcjechać na zgromadze- 
nie do Szwajcarji. Zaledwie pół gęłiziny potem 
zelelefoncwał (do mnie z dworca: imówiąc: — 
,;Masz słuszność; artykuł ten maprawdę nie 
nadaje się do „;Avanłti*. Pistaraj się proszę 
by |dostał się da innego pisma”. 

* 


| kazem, w interesie celów patrjotycznych ; pusz. | podczas gdy rząd węgierski musi popierać w 


państwąch sukcesyjnych działalność agentów 
musi dostarcząć śŚręłdków pieniężnych. Celem 
rządu węgierskiego jest cidzyskanie Słowacjiy 
Siedmiogreidu. Banatu; Kroacji i Węgier za- 
choduich. Od lat stwierdzić byłc: można istnie. 
rie odpływu fałszywych pieniędzy z Węgier 
do państw sukcesyjnych. 

Członkcwie rządu za wiedza i zgodą kie- 
rowników zagranicznej propagandy wytwarza: 
falszywe banknoty, klóre puszczac za gra- 
nicą w obieg. Fałszciwąno wyłącznie wysoko- 
wartościctiwe noty, przy których wymianie wę. 
gierscy emisarjusze zarabiali wysoką prowizję. 
Uzyskane w ten sposób wartęściowe waluty 
przekazywano 'de kraju i zużywane je na pro- 
pegąndę iredenlystyczną. 

Zrządzeniom lcsu trzech emisarjuszy wę- 
gierskichi zosłałć za (granicą aresztowanych i 
zmuszonych de zeznań. Gdyby aferę odkiryfto 
na Węgrzech zdołąnętby zatuszować ją. Emis. 
oszdzeni w więzieniu zcstaną skazani według 
praw (holenderskich na 9 lat więzienia. Nile 
jesl wykluczonem, że rząd węgierski zażąda 
wydanią swych emisar juszy, by w! kraju skazać 
ich pro ferma, bu następnie w drodze amnestii 
odzyskali wkiność. (Ceps). 

OCZS 
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Mussolini jest niesłychanie tchórzīwy. Ka- 
żdej nocy błaga! mnie bym: czekała na niegid; 
dopóki dziennik nie będzie gcfowy. aby nie 
musiał sam iść do drynu. Bał się chodzić w 
pojedynkę nka. Pytałam go: ;;czego się bio- 


sz? — na to nerwcwo odpowiadał : “Nie 
wiem, samego siebie; swegło cienia; drzewl; 
psów“ — a ją co dzień pczostawałam, często 


do 4 zrana i klddprowadzałam go do domu. Czę- 
sto pytałam siebie. dlaczego zawsze mnie pro- 
si lo tcwarzystiwło i musiąłam dojść do przeko- 
nenia, że tchórzył nawet przed tem; bu do 
tchórzostwa swego przyznąć się przed jakimś 
mężczyzną. | A 


Pewnego razu przyszedł Mussglini po ob- 
jeździe z szeregiem wykładów: strasznie wyczem. 
pany do redakcji. Pewiedział mi, że już dłu- 
żej mie wyllirzyma, że musi zginąć; bo chętry 
jest na syfilis. Opowiadał zresztc często fo~ 
nem chełpliwym, ae przyzwoity iw) wyrażaniu 
się, że jest luetykiem. Radziłąmi mu; by prze- 
cież raz poszedł de lekarzą. i kazał się zba- 
dać gruntownie. Na drugi dzień przyszedł dig 
redakcji w towarzystwie lekarza, blady jak ca. 
na i oświądczył, że bardzo Źle Się ma; że 
wszędzie czuje eler, że lekarz zadrasnął mu 
skórę, by próbę krwi uczynić pirzyczem słabo 
mu się zrobiłc i zemdlał. Mówiłam potem z ie. 
karzem, który powiedziął mi że jest dynektc- 
rem olbrzymiej kiiniki w Medjęłanie, ale nig- 
dy mie spotkał jeszcze” człowieka tak tch- 
rzliwegu. jak Mussgfini. 

(C. d. n.) 


Nr. 4 


Bakunin a 


Sprostowanie, względnie wyjaśnienie — w sprawie 
mego artykułu w świąlecznym numerze "Dziennika 
Ludowego , p. t.. "Kto wywalczył niepodległość Pol- 
sku" 

W ariykule tym wydrukowano, że w sukurs u- 
czonym, publicystom j sofistom mocarstw zaborczych. 
którzy «zasadniali "konieczność dziejową' rozbioru 
Polsk», przyszedł "rzecznik i twórca duarchizmu nowo- 
czesnego, Bakunin“. 

Nie wiem, czy przypadkiem zamiast nazwiska 
*Proudhon", — nie napisałem mylnie “Bakunin“. Ale 
sądzę, że tak nie jest. sądzę. że to djablik drukarski, 
albo — być może — komekla dziennikarska, w tym 
wypadku nader falalna, sprawiła to. że zamiast Prou- 
dhona — nwędzy '"apolegetów rozbioru Polski“ do- 
stał się rosyjski rewolucjonista Baxunin!... | 

Chcę przeto jak najspiieszniej sproslować tę po- 
myłkę, byrcień podejrzenia o wychwalanie rozbioru 
Polski nie spadł na nazwisko Bakunina. 

"Apologelą rozbioru Polski — był twórca i teo- 
retk anarch'zmw nowoczesnego, Proudhon. Nawskróś 
zaiankowym fpatrjiotyzmem francuskim przepojony 
drobnom'eszczanin nie miał pojęcia i odczucia nowo- 
czesnych, narodowościowych walk niepodległościowych 
Był wrogiem i przeciwnikiem n;epodległoścjowej wal- 
ki Włochów, — bvł też wrogiem niepodległej Polski, 
był jednym z ' apologetów rozbioru Polski“. 

Na tej drodze ideowej zeszedł się Proudhon z 
moskiewskimi rzecznikami “sprawiedliwości dziejo- 
wej”, kióra kazała Polskę rozbić. rozerwać. ujarzmić 
i oddać ją pod jarzmo barbarzyńskiej niewoli Moskwy. 

Za to też został Proudhon napiętnowany przez 
mistrza nowoczesnego socjalizmu, Karota Marksa. któ-, 
ry w nekrologu Proudhona ('Social-demokrat" 
Schweitzera) określił te jego wywody jako *kretyniezne 
umizgi do caralu * — W swym bezmyślnym, bez- 
wiednym pairjoty zmie zaściankowym francuskim, był 
Proudhon rzecznikiem bezwiednym tego sojuszu fran- 
cusko-carskżego, który zhańbił t zbeszcześcił Francję 
ai Republikę Francuską!... 

' Wrogiem Polski i apologetą jej “rozbor /nie 
był jednak Bakunin. 

Nigdy nie był nim Bakunin, | 

Był Bakunin przeciwnikiem Marksa. Był jego 
wrogiem niebezpiecznym. Dezo:ganizował twórczą pra-| 
rę Marksa, doprowadzł do ruiny Pierwszą Między- 
narodówkę Robotniczą, zniszczył dzieło Marksa. 

Ale Bakunin nigdy nie był wrogiem Polski. Ni- 
gdy nie byl wrogiem niepodległości Polski. 

Wprost przeciwnie! Porwany powszechnym po- 
kywem zachwytu 6 uwielbienia dla bohaterskich wałk 
powstańczych Polski przeciw caratowi — a Bakunin 
był przedewszystkiem człowiekiem entuzjazmu i Za- 
palu — Bakunin powita powstanie Polski 1863 ~. 
z zapałem i entuzjazmem bezgranicznym. 

Już w 1847 roku, podczas obchodu jubileuszu po- 
wstamia listopadowego w Paryżu, na zebraniu. na któ- 
pem przewodniczył generał Dwernicki, wygłosił Baku-| 
nin wspaniałą mowę, za którą francuski rząd na żą- 
danie caratu wydalił go z Francji. 

Oto co mówił tam Bakunin 

*Dla mnie, jako Rosjanina. rocznica ta jest rocz- 
nica wstydu, Tak, rocznicą wielkiej hańby narodowej! 
Powiadam to głośno i otwarcie: wojna 1831 „roku 
była z naszej strony wojną niedorzeczną, zbrodniczą, 
braiobójczą. Była to nie tylko napaść niesprawiedliwa 
na naród sąsiedni, był to potworny zamach na woł- 
Mość brata! Było to, coś więcej — panowie! Było to 
ze sirony mego kraju — samobójstwo polityczne! 
Wojnę tę wywołano w interesie despotyzmu, ale nie 
w interesjx rosyjskiego narodu, — albowiem tedwa! 
interesy są zupełnie ze sobą sprzeczne. Wyzwoienie l 
Polski — to nasze zbawienie! Z waszą wolnością i 
my stawaliśmy się wolnymi. Nie mogliście obalić tro- 
nu Króla polskiego, nje wstrząsając do posad! tronu 
posyjskiego imperatora! Dzieci jednego szczepu! a | 
nasze losy są nierozerwalne i sprawa nasza mupi być 
wspólna! Wyście to zrozumieli, wypisując na swych 
sztandarach rewolucyjnych: “Za Wąszą i Naszą Wol- 
ność!“ Jest to upadek i to upadek “ostateczny despo- 
tyzmu w Europie, Oby więc nadszedł ten wielki dzień 
zgody, kiedy to Rosjanie połączą się z Wami w tych 
samych uczuciach, — kiedy walcząc za tę samą spra- 
wę przewwko wrogowi wspólnemu, będą mieć pra- 
wo razem z Wami zajntonować Waszą pieśń naro- 
dową, ten hymm wolności słowiańskiej 


„JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA!' 


Tak mówil Bakunin w 1847 roku. I podczus po- 
mstauia styczniowego czynem dał wyraz dla swych 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Proudhon. 


sympatji do niepodległościowych walk Polski, 

Wszak znane są jego wysiłki, by morzem. przez 
Szwecję wesprzeć walkę powslańczą Polski w 1863 
roku. I jeśli Hercen, wielki pisarz i pubłycysta ro- 
syjski, w szeregu świetnych artykułów w swym *Ko- 
łokole — lak cudnie sekundował wyzwoleńczym wal- 
kom powslania styczniowego, jeśli te walki uwiecznił 
w swem  psmje, to w wiiełkiej mierze jest to i za- 
sługą jego przyjaciela, Bakunina, 

Natonwasl wręcz przeciwną była rola, jaką wów- 
czas odegrał Proudhon. Był on protoplastą tych teore- 
tyków "rewolucyjnego" socjalizmu, którzy za Różą Lu- 


Konny s 


BORYSŁAW, 22. grudnia 1025, 


Do gcspodarowąnia zabrał się nasz sā- 
norząd, by jak najprędzej cedrobić w jednym 
roku te wszystko co od dziesiątek lat było 
w zaniedbaniu. Dr. komisarz piewierzył pie- 
czę mad kasą i śrubą podaftkcwą dyjurniście 
zę Skolegc. Wspómemi siłąmi zaczęli przy- 
kręcać śrubę, aż doprcwadzili fantastycznymi 
wymiarami (mieszkańców do jrełepaczy, bo na- 
wet żebracy mieli swym :itościwłym gricszem o- 
płacać pańskie fumy koniarzy. Sypnęły się ty- 
tysiące (rekursów na chwąłę końskiegc! samo- 
rządu, pojechały deputacje z żałami i narazie 
przylepiome ipyasterek, chociaż w popiele ogień 
poztslał. 

At wrecąjmny do gospodarki. W, czasach 
względ. dobrcbylu i różowych nadziej! zabrał 


się p. dokllicr do Largowicy gminnej, która o-| 


bok szkcły zeńskiej była jedną kałużą gnijącą. 
Tę zremontciwał porządnie, chociaż zbyt dro- 
go i na kredyl, ale zrobił rzecz dobrą I to mu 
się khwali. Przez wzgląd jednak ną iwhcieńcze- 
nie kasy, powinien był na lem pęprzestać. Nie- 
stety, tak się nie stało. 

Ambitny dyrektor Tekrinu wybudciwał naj. 
pierw ha prędce i naturalnie na kredyt — na 
podwórzu wozległem gminy — oficynę na miesz. 
kanie dła alarmującego artysty cd pożarów, 
niepomnąc. że tę samą służbę bez tej cficyny ; 
spełniłby zwykły ognicjmistrz, co prawda; ze 
szkodą dla sztabu, ale z kcjrzyścią dla kasy. Za- 
miesi zwolnić artystę i 40 podskakiewiczów! z 
rabatami i beg oraz 5 par kini ; coby dało klasie 
gminnej nabrać tchu nieco, p. dglktor wołał wy- 
rzucić w błot® 30.000 zł. 

W zawrylnej megalcmanji kandydata na 
prezesa wielkiego in effige, Bkfrysłąwiia, nie zau. 
ważył p. dokllc(r, że szkołą żeńska nie tyle ma- 
lowanej kap icy wymagała, lecz zmiany na m- 
ne, zdrowe i przestręnne miejsce; by iraz tę 
nieszczęsną |dztaiwę uwolnić «ld  sąsiedziwia 
wgrszlatów i poziwkiić jej przynajmniej w przy- 
szłości «iddychać powietrzem, a nie wyłącznie 
wyżiewami przepełnionych klgak. 

Takiem |miejscem właśnie jest realność 
gminy, którą p. dokter przeznaczył na oficy- 
nę dla zbędnego sztabewca, urząd zaś gmin- 
ny po wyciąciu ulicy szkcinej, znalazłby wła- 
ściwe locum peza płytą nieznanego w Pi- 
pidówce. 

Uchodzimy w Eurctpie za naród na półkul- 
turalny, bo tylko pozory kulturalności umiemy, 


Socjalista francuski nie przyjął 
zaproszenia Gziczerina. 


Za bylność. swej w Paryżu w połowie g'udnia 
ub. ^, sowiecki komisarz spraw zagranieznych Czicze- 
pin urządził w! poselstwie sowieckiem przyjęcie, na 
które zaprowł m. in. posła tow. Renaudela Na za- 
proszenie to tow. Renaudel odpisał lisy treści na- 
stępującej 

"Niezwykle mi to pochlebia natukalnie, że Pan 
zaszczycił mnie zaproszeniem do poselstwa w dn. 
12, grudnia. 

Niestety dowiedziałem się o tem zaproszeniu do- 
piero po powrocie mym z odwiedzin robotników i 
chłopów, klórzy wybrah mnie do parlamentu francu- 
skiego. Było już zapóźno na odpowiedź w terminie 
wskazanym w zaproszeniu., 7 


| zk mW, RONA — 


7 


R 0000 e EA R O 


ksemburg wykazywali *konieczność dziejową” weiele- 
nia "organicznego" Polski do Moskwy i którzy w 1920 
roku na furgonach moskiewskich wojsk jechali do 
Polski, by zniszczyć jej niepodiegłość. by ją uszczęśli- 
wić dyktaturą *trójlistka' — Marchlewskiego, Dzierżyń 
skiego i Feliksa Kona. 

Na szczęście: — nad teorjami Proudhona i epi- 
gonów jego z Soc. Dem. Król. Polskiego i Litwy 
(S$. D. K. P i L.) przeszła zwycięsko krytyką hi- 
storjj i w myśl przewidzeń Marksa, Engelsa i W. 
L¿ebknechta, w myśl pragnicń Bakunina — wskzzesiła 
Niepodległą Polskę! t 

~ M. 


HANKIEWICZ. 


amorząd. 


blagowąć. a że Bcirysław jest iw! Poisce, więc 
gnój i brud mamy w herbiesi 1000 domów bez 
wychodków. Te nasza kultura aile za to blk 
dujemy wodckiągi i jeden na pokaz kanał a 
wszystko na kolanie i naturainie na kredyt, dla 
demagogji. 

Nie ulega dyskusji, że brak wody zniewiala ; 
do jej spricwadzenią, ale Borysław nie miał: jej 
od lat 50, a żył ; naieżałcj tedy się nie spieszyć; 
rzecz (dokładnie zbadać i zastanęjwić Się, czy 
finansować piclddoła gmina zadaniu. Przed 10 
laty przekii hydrctechnicy po rocznem ba- 
daniu, że okęclica nie posiada dostatecznej i- 
lości wicdy dia Borysławia i że sprowadzić ją 
trzeba z gór. Tymczasem p. doktfcft ze swym 
sztabem (odkrywa nagle Amerykę- źródła wi 
Popielach. 

Nie Zastanawiając się i mie badałąc kazał ing 
nym niefacfowcęcih budować wodociąg. Inży- 
nier więc od powielrza nakopał ze diwia kilome- 
try rowów i zaczął ciczekiiwąć nadejśia rur, 
co trwałe miesiącami Przerwano komunikaję” 
rowy skutkiem słcty walą się, a 50 robotnikówj 
po 3, 4 5 1 6 zł. dziennie ratftwać pomagało 
szwegra 3, który wziął w! akord utcżeńie rur 
Wszystko szłc: tak skłądnie, jak u dyletantów 
w zwyczaju aż zima lilując się nad koniskafmii. 
1 ludzmi którze tygodniami nie megi żyw- 
rości (dowieść — przerwała te męki i po- 
zwoliła kasie gminnej zamknąć się w długach. 

Nie koniec na tem! Specjalista gd powie- 
Lrzu Irozkcpał jedyna ulicę, (paskarską popu. 
irrrie nazwaną) łączącą dwie równojegłe ar- 
lerje miesta i flegmiatycznie zaczął układać 
betony kanąłciwe naturalnie na kredyt i bez 
niwelacji, a wireszcie bez facholwiegc dozoru — 
ZAbywke (trwała kilka miesięcy i rółwnocze-, 
śmie z robclami przy wodociągu. Kanał miał 
okcło 506 m. Ie te dwa tyko eksperymenty: 
kosztcwały — nikt nie wie, bo Borysławi po 
dlega w Poisce Wy/jewództwu a tam są także 
biuraliści ale kontrybuenci na pewnę zapłacą 
wszystkie fantazyjne próby, by później się 
przekonać, że po dawnemu nie mają wody a 
rzekomc: skanalizowana ulica — (ha kałuże i 
wstrętne fetory, ale pieniądz publiczny poszedł 
ra marne, by utkwiło ludzicjn w pamięci. że 
przez mok tek gcspodarzył konny samorząd 
z rebatemi. Niech spocznie zasłużenie pęd pły- 


yo znanego bałaganu! 
l 


Wszelka uprzejmość zasługuje na grzeczną odpo- 
włiedź. Pragnę przeprosić Pana, a jednocześnie o- 
| świadczyć, że trudno socjaliście francuskiemu wziąć 
udział w tego rodzaju uroczystościach, kiedy wie, że 
socjaliści należący do tejże Międzynarodówki co on, 
są zmuszeni urządzać głodówki, albo też są zsyłani| 
na Sybir, jak to się teraz właśnie stało z Tiimofejewym 
Diewjatkinem i kilku innymi. 


Proszę mi jednak wierzyć, że odmowa moja nie 
oznacza bynajmniej lekceważenia wielkiego narodu 
rosyjskiego, który jak wiadomo. tyle wycierpiał za 
sprawę wolności i pokoju między narodami. 

Proszę przyjąć, wasza ekscelencjo. moje szczerze 
socjalistyczne pozdrowienia. 


£iteratura, nauka, sztuka 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. "Nietoperz". Geny 
zmiżone, 
x Środa, o godz. 3 popoł. "Tosca". Ceny zniżone 
popołudniowe. s l 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. “Pan Minister“ Ceny 
zniżone. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “Nietoperz“. Ceny 
zmiżone. 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna; 

Wtorck, o godz. 7.30 wiecz. "Świerszcz za komi- 
nem“, Premiera. Ceny zniżone, 

Środa, o godz. 3.30 popoł. *Dzakus*. Ceny zni- 
żone popoł. 

Środa, o godz. 7,30 wiecz. *Świerszcz za komi 
nem“. Ceny zniżone. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. Świerszcz Za ko- 
minem“, Ceny zniżone. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2. 
Wiorek, o godz. 7.30 'wiecz, *Urwis". 
Środa. o godz. 4 poroł. "Hiszpańska mucha“. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. *Urwis'. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek, 5. stycznia: Leopold Godowski. Pianista, 


LWOWSKI UKR. TEATR (T-wo ukr. artystów): 
Czwaztek, 7. I. o godz. 730 wiecz. "Oj ne chody 
Hrycju...* 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. "Wyflejemska Nicz”. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. *ŻZakonnicy*. (Prem.) 
Niedziela, o godz. 3 popol. *Wylłcjemska Nicz”. 
Niedziela, o godz. 7.30 “Hrabia Luxemburg". 
Bilety w cenłe od 3 zł. do 50 gr. wcześhiej do 
nabycia w „Sojuz. Bazarze* (ul. Ruska), a w dzień 
przedstawienia od godz. 6 przy kasie teatru. 


TEATR WIELKI powtarza dziś wieczorem. wspa- 
niałą operę komiczną genjalnego kompozytora Jana 
Straussa: *Nieloperz'". ; 

TEATR NOWOŚCI występuje dziś z premierą j 
<Świerszcz za 


przepięknej sztuki Karola Dickensa: 


OO o GGO ommaan SC aet: 
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DE nafty i olejów mineralnych Lwów-Zniesienie | 


poszukuje uzdolnionego ślusarza maszynowego z dłu: 
goletnią praktyką i obeznanego dokładnie z obsługą motoru 
>Dieslac. ! 13—1 


FIRMA 


„KREBS-PATOKA 


Lwów, Baforego 7. | byczakowska 3 
sprzedaje z powodu wielkich zapasów 
DO 15 stycznia 1926 
wszelkie swoje znakomite wyroby 
PO CENACH DAWNYCH, 


mimo znacznej podwyżki podatku spirytuso: 
wego, obowiązującego już od 1/I 1926 (na 
z litrze zł. 1.55). 


Bezplatne 


Bezrobotnym — 


| — e a 


| e KOSEL zajęcie jako nauczycielka: przygotowanie do 
wstępnego gimnazjum lub lektorka, towarzyszka. Zgło- 
szenia do Administracji pod »Mieszkanie<. 


ogłoszenia 


44 mm irae a AZ = RA ZO. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


kominem“ w obsadzie wybilnych sił zespołu. Dopeł-, 


nieniem, nasinoju sztuki jest bogata illustracja mu- 
zyczna kompozytora M. Rogowskiego. 

«ŚLUBY PANIEŃSKIE*. Pierwsze poświąteczne 
przedstawienie ula młodzieży szkolnej odbędzie się w 
najbliższą sobotę, dnia 9. stycznia b. r. w Teafjrze 
Wielkim. Będzie niem wznowienie aneydzieła komedji 
narodowej: Ślubów Panieńskich" AL hr. Fredry, 
wi doborowej obsadzie artystycznej. 

Zamówienia wcześniejsze przyjmuje i bilety sprze 
daje Komitet rozrywkowy dla młodzieży szkolnej w 
budynku szkolnym m. Tańskiej, przy ul. Jabłonow- 
skich, w środę i czwartek od: godz. 5—7 wieczorem, 
Ceny miejsc bardzo znacznie zniżone. 

Z TEATRU SEMAFOR. 4-ty program Semaloruw 
zdobywa sobie z dnia na dzień coraz większe powo- 
dzenie, Na pierwszy plan wysuwa się jako rzecz, dzię- 
ki swej oryginalności, doląd niewidzjana “Czwarta 
ściana” Jewreimowa, której akeja rozgrywa się za- 
równo na scenie jak i na widowni. 

Od dzisiaj dyrekcja wprowadziła odpowiednie znj- 
żki, które wydaje sekretarja teatru od godz. 6.30 
wieczorem. Bilety zniżkowe wteześniej do nabycia w 
składzie nut Seyfarlha, ul. Akademicka. 
DEES DBZ PTOOT ET NE TR | EE 


Z wydawnictw. 


"ZAGRODA WZOROWA”, Pismo to jesl prawdzi- 
wym poradnikiem drobnego, rolnika, w którymby za- 
tem mógł zawsze znaleść pomoce we wszelkich swych 
gospodarskich kłopotach. Adres Adminislracji Lwów, 
uł. Kopernika 20. 

“SZTUKA I ŻYCIE“, miesięcznik, wydawany sla- 
raniem Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno-Artysty- 
cznej w Warszawie, Ukazał się numer 1-szy pisma. 
artystyczno-hiterackiego poświęconego sztukóm pię- 
knym oraz pracy organizacyj zawodowych i oświa- 
towo-kulluralnych w zokresie szerzenia sztuki, Wy- 
danie staranne z piękną okładką, z kicznemi ilustra- 
cjami. Nowy typ pisma, wszechsl:onność treści. po- 
ziom artystyczny, duch demokratyczny. jaki ten or- 
gan wypełnia, wskazują. że "Sztuka i życie” powinna 
znaleść szerokie zajnteresowanie śród sfer pracujących 
umysłowo i fizycznie. Cena nadzwyczaj przystępna: 
kwartalnie 1 zł. 50 gr. ` 

“GLOS PRAWDY“. Wyszedł z druku wielki no- 
woroczny numer tygodnika "Głos Prawdy“, pod re- 


OGŁOSZENIA 
Kompozycja sonraki „Babbit” 
ze składów we Lwowie po fabrycznych cenach: 
„Wulkan“ s T „Pilot” ka 

„RESTTECHNIKA” Gródecka 11. 


= 


Kim jesteś! Nadeślij cha- 
rakter pisma swój lub zaintere. 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysylam po otrzyma- 
niu 3 złotych. Osobiście przyj- 
muje od 12-7. Protokoły, odez- 
wy, podziękowania najwybit- 
niejszych osób stolicy. — War- 
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4. 
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Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


'Dr. Feliks HAHN , oródecia 46. 
| Prześwietlanie Roentgenem. Tel. 834 


Leczenie lampą >Sollux< I lampą kwarcową. 1065-4 


ZA a r Ee 
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KOCU poszukuje szycia w domu prywatnym za 
skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. pod >Krój«. 


Nr. 


dakcją Wojciecha Stpiczyńskiego. 


Zawieca szereg publikacji wybimych publicystów 
z dziedziny polityki, produkcji. finansów, szkolnictwa 
ż t d. 

"MORZE", organ Ligi morskiej i rzecznej, w nu- 
merze grudniowym zawiera następujące artykuły: E. 
Czekalskiego: Straż nad polskicm morzem, (nowela); 
J. Rychlińskiego: Broodway w nocy, (nowela); E. Su- 
keriowej: Morze $ Wisła w przysłowiach; Znaczenie 
własnych portów dla rozwoju handlu zamorskiego; 
po za lem kronikę, wiadomości z literatury i dział o- 
ficjalny Ligi morskiej i rzecznej. Numer ozdabiają 
czne ilustracje. Cena 60 groszy. 


Jiomuntkat. 
x „LUTNIA* Koło Mand. K. R. M, PPS. przyj- 
muje grających amatorów na mandolinach i gitarach 
na członków Koła. 
Zgłoszenia przyjmuje Księgarnia Ludowa, ut. 
Szajnochy 1. 2. i —6 


MEE 


Program wykładów TURA 
w Borysławiu 


w sali Domu Ludowego. Początek o g. 10 


»Samorząd gminny a ro 


10. I. | Dr. S. Herschtal bolnicy<ąc e, 


>Prawa i obowiązki oby- 


Dr. L. Grosfeld watela< 


| T 


i Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogi. za lowa —416 i 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 356*/, drożej 


IGNACY DASZYŃSKI 


WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE 


SZKIC PSYCHOLOGICZNO -POLITYCZNY 
Cena 70 gr. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 


KALENDARZYK 
KIESZONKOWY 


do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 


Cena 20 gr. 


uj 


dia poszukujących pracy. 


nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do' 10-cin słów. 


INTELIGENTNA osoba, muzykalna (śpiew koncertowy, gra 
U na fortepianie) poszukuje posady do towarzystwa (ewent, 
do dzieci) natychmiast. Zgł.; »Zaufanie i dobre referencje«, 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77 — Tel, 406, 


